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Zwycięstwo postępowej opinii całego świata
fi. EISLER ZW OLN ION Y
Sąd londyński odrzucił nieuzasadnione żądanie władz amerykańskich

LONDYN. PAP. Znany anty faszysta niemiecki Gerhard Eisler, 
Porwany z pokładu „Batorego*’ aresztowany przez policję brytyj­
ską z rozkazu Amerykanów, został w piątek zwolniony przez 

sąd londyński, który odrzucił jako nieuzasadnione, żądanie władz 
amerykańskich wydania Eislera.

fe,Rozprawa toczyła się w atmos- 
rze niezwykłego zainteresowa- 

V1?- Już na dwie godziny przed 
rozpoczęciem przed gmachem 

Wu przy Bcw - Street zaczęli 
gromadzić dziennikarze brytyj 
i zagraniczni oraz publiczność. 

Rozprawę prowadził przewodni­
c c y  sądu Lawrance Dunne. W 
bronie Eislera wystąpili: członek 

prlamentu partii i adwokat Col- 
car3. Ambasadę Stanów Zjedno- 
Zoąych zastępowało kilku adwo- 
ató\v z p. Holmesem na czele.
S k r ę t n e  a r g u m e n t y  

ADWOKATA HOLMESA
■Adwokat Holmes już na wstę-bie zaznaczył, że nie mógł zebrać

. ®zystkich potrzebnych dowodów 
dlatego będzie się domagał dal- 

odroczenia sprawy. 
r.2 uwagi na to, że w  myśl u- 

adu anglo -  amerykańskiego w

s fm & tr M & ź ic n ia

Nieżyciowy podział 
administracyjny

Półwysep Helski jest za­
mieszkały niemal wyłącznie 
'?"zez rybaków kaszubskich. 
^  jego piaszczystej ziemi nie 

,a°żna prowadzić gospodar­
ki, rolnej ezy hodowlanej, to 
.e* niemal wyłącznym zrod- 

utrzymania ludności 
jjładysławowa, Chałup, Kuź- 

Jastarni czy Helu jest 
'Jbrawianie rybołówstwa ło­
jow ego i kutrowego. Miesz- 
MRicy rybackich osad półwy- 

Helskiego nie mają wice 
’ ^Polnych zainteresowań go- 
Podąreaych ani zawodowych 

, ' Piieszkańcami pozostałych 
1 m, kaszubskich- Nie ma tu 
u; lf"i| spraw jak zagądme- 
,Ja akcji siewnej i żniwnej, 
..¡.dktku gruntowego ezy ak- 
llJl .,Ił”. Dlatego też trzeba 
ńi la<‘ za rzecz najbardziej 

Maturalną fakt, że podczas, 
lin ,(,ały półwysep Helski sta 
j y i  całość administracyjną 

i^dną gminę z siedzibą w 
jatami, Władysławowo
*** z tego organizmu wyr- 
jń e  i przyłączone do gminy 
) .Strzelnie nota bene odleg- 
J  o 14 km. Rybacy z Włady- 
..ypowa niewiele swoich ży­
w n y c h

sprawach o składanie fałszywych 
danycłi nie obowiązuje ekstrady­
cja, Holmes uciekał się do rozma­
itych kruczków prawnych, aby 
wskazać, że Eisler dopuścił. się 
krzywoprzysięstwa, które należy 
do przestępstw, podlegających eks 
tradycji. Ponieważ jednak Eisler 
nawet w  Stanach Zjednoczonych 
nie został skazany za krzywoprzy­
sięstwo. Holmes usiłował dowieść, 
że postępowanie Eislera może być 
rzekomo zakwalifikowane jako 
krzywoprzysięstwo według prawo 
dawstwa brytyjskiego, wobec cze­
go Eisler jego zdaniem powinien 
być wydany Stanom Zjednoczo­
nym.

DRUZGOCĄCA REPLIKA 
POSŁA PRITTA

Ta absurdalna teza została roz­
bita przez posła Pritta, który po- 
podkreślił, że fakty w sprawie 
Eislera są tak jasne i niezbite, że 
nie ma potrzeby odraczania roz­
prawy, nie ulega bowiem wątpli­
wości, że Eisler nie składał przy­
sięgi ani przed władzami amery­
kańskimi, ani przed sądem ame­
rykańskim.

Oświadczenie Pritta było krót­
kie, rzpezowe i skrzyło się dowci­
pem, podczas gdy-zastępca Sta­
nów Zjednoczonych składał długie 
oświadczenia, w których brak ar­
gumentów usiłował zastąpić roz­
maitymi cytatami z orzeczeń są­
dowych.
KTO WŁAŚCIWIE DOPUŚCIŁ

rację, w której zaznaczył że po­
stępowanie niektórych „dżentel­
menów“ z Ameryki jest bardziej 
bliskie krzywoprzysięstwa, niż 
postępowanie Eislera. Oto bowiem 
„dżentelmeni“ ci złożyli pod przy 
sięgą niezgodne z prawdą oświad­
czenie, jakoby Eisler był ścigany 
za krzywoprzysięstwo. Któż więc 
w tym wypadku popełnił krzywo­
przysięstwo ? Na podstawie tych 
fałszywych zeznań ściągnięto Eis­
lera z pokładu statku polskiego 
i zatrzymano w Anglii, mimo, że 
nie chciał on być w Anglii.

Mówca zaznaczył, że ci, Którzy 
ściągnęli Eislera z pokładu „Ba­
torego“ działali w złej wierze, wo 
bec czego należy Eislera nie tyl­
ko zwolnić, lecz również obcią­
żyć winnych kosztami procesu. 
Sprzeciwił się temu pełnomocnik 
Stanów Zjednoczonych, którego 
opinię podzielił również sędzia, 
stwierdzając, że „Amerykanie 
nie działali w złej wierze, lecz 
pomylili się". W tym stanie rze­
czy sędzią nie przyznał kosztów 
postępowania zwolnionemu Eis­
lerowi.
WRAŻENIE W LONDYNIE

Wiadomość o zwolnieniu Eis­
lera lotem błyskawicy rozeszła 
się po całym Londynie. Przed są 
dem gromadziły się tłumy ludzi 
Wznosząc okrzyki na cześć Eis­
lera. Zebrani oklaskiwali Eislera, 
gdy wsiadał do taksówki.

Zanim taksówka ruszyła Eis­
ler oświadczył tłoczącym się wo­
kół niego dziennikarzom: „Prag­
nę jak najszybciej wyjechać do 
Lipska. Jestem bardzo rad z te­
go, że reakcjoniści amerykańscy 
doznali porażki. Jestem pewien, 
że będą oni ponosić dalsze i eo-SIĘ KRZYWOPRZYSIĘSTWA?

Poseł Pritt złożył z kolei dekla- raz większe klęski“ .

Oświadczenie Eislera
a  M a  p r a s y  p a t s k i a j

Gerhard Eisler złożył korespon 
dentowi PAP w Londynie nastę­
pujące oświadczenie:

Dla prasy polskiej: ,

spraw mogą zalał- 
Y j  w Strzelnie. Tamtejszy 
CDęąii Gminny nie interesu- 
w i nie zna sie na spra- 
ii!i rybackich, bo też gmi-
,r ta i wszystkie jej grema- 

żyją zwykłymi, typowymi
i ‘rf"'am i wsi- Natomiast za-

* * ............... ...

„Jestem niezmiernie wdzięczny 
narodowi polskiemu i Władzom 
polskim, które uczyniły wszyst­
ko co było w ich mocy, by zape­
wnić mi opiekę i możliwość po­
wrotu do domu. , Wdzięczności 
swej nie będę dowodzić słowa­
mi lecz czynem. Będę teraz pra­
cował w Niemczech nad tym, aby 
już nigdy Niemcy nie podniosły 
ręki przeciwko polskim ziemiom 
i przeciwko narodowi polskiemu, 
ltędę walczył w szeregach Nie­
mieckiej Partii Jedności Socjali­
stycznej przeciwko próbom 
wskrzeszenia niemieckiego rewi- 
z.ionizmu popieranego przez siły 
reakcyjne Stanów Zjednoczonych 
i Wielkiej Brytanii i dążącego do 
zmiany granic Polski. Walka z re 
wizjonizmem niemieckim odpo­

wiada nie tylko interesom naro­
du polskiego ale jest w równym 
stopniu zgodną z interesem naro­
du niemieckiego. Prawdziwa 
przyjaźń między narodem nie­
mieckim i polskim jest konieczna 
dia rozwoju obu naszych krajów 
i dia utrwalenia pokoju świato­
wego. Zamierzam teraz udać się 
do wschodnich Niemiec przez 
Gdynię. Obecnie bardziej niż kie 
dykolwiek pragnę spędzić przy­
najmniej krótki okres czasu na 
polskiej ziemi. Pragnę przejrzeć 
się z bliska ogromnym postępom 
w odbudowie Polski, których na­
wet reakcyjna prasa Stanów Zje­
dnoczonych nie potrafiła ukryć 
przed własną opinią publiczną. 
Cieszę się, że po raz pierwszy 
znajdę się w kraju nowej demo­
kracji ludowej.

Pragnę również stwierdzić w 
sposób kategoryczny, że wszed­
łem na pokład „Batorego“ bez bi­
letu, że żaden obywatel polski ani

mieszkańców Władysła
zainteresowań i spraw

°ka,-, z pozostałą ludnością 
Ud -• Ten sztuczny podział 
j!'ilustracyjny jest pozo 
O ł°śoią dawnego ustalenia 
> i c  gmin powiatu mor-

w.lego.
siadać

gmin .
który mógł odpo- 

upuae rządom sanacyjnym 
nie może być utrzymywa­

li dzisiaj- Rząd sanacyjny 
pchał sprawy rybołówstwa 
k^szelkie sprawy ludności 
jjCZubskiej na 3-cio rzędny 
i(h,n’ a ê czas wraz ze
łajaną stosunku do tej lud 
rvU‘i i wraz z podniesieniem 
C k lówstwa do rzędu poważ- 

zagadnień gospodar- 
tm.», «mienić również mena 

podział administra

W O L N Y  S Z A N G H A J
ujraca do normalnego żjjcia

P 1
Mi Bez w zględu na w sze

^udnośei formalne,
H'k .** zmianą granic 
hąjlaysłąw ow o trzeba ta, 
**ist» Tieiej uwolnić od adm»

zależności od

NOWY JORK (PAP). Wed 
Ing’ niepotwierdzonych wiado­
mości, wojska ludowe zajęły 
Woosung-fortecę, leżącą o 10 
mil na północ od Szanghaju.

Zajęcie Woosung, kontrolu­
jącego dostęp z Szanghaju do 
morza oznaczałoby uniemożli­
wienie ewakuacji drogą mor­
ską resztek garnizonu kuomm 
tangowskiego w Szanghaju.

Korespondenci amerykańscy 
opisując sytuację w Chinach 
podkreślają —̂  podobnie jak 
przy za jęciu Mariki nu — 'Vko­
ki we zachowanie -się wojsk lu­
dowych w Szanghaju- Twier­
dzą oni, że żołnierze i oficero­
wie Arm ii Ludowej zyskują 
sobie coraz większą popular­
ność wśród mieszkańców.

Wojska ludowe ogłosiły 
odezwę do ludności w* Szanglia 
ju w imieniu Mao-Tse-Tunga 
i naczelnego dowódcy gen. 
Czu-Teh, gwarantującą ochro­
nę życia i mienia mieszkań­
ców.

Konientatorzy amerykańscy 
wyrażają opinię, że zajęcie 
Szanghaju przez wojska ludo­
we jest punktem zwrotnym dla 
dalszej sytuacji w Chinach. 
Twierdzą oni, ż.e z punktu wi­
dzenia wojskowego, zajęcie 
Szanghaju przez Armię Ludo 
wą oznacza kres poważniejsze 
go oporu Kuornintangu 

Korespondenci amerykańscy 
oczekują.^iż^w najbliższym cza 

..rząd” Kuornintangu opu­
ści Kanton i uda sie na For­
mozę.

na terytorium Stanów Zjednoczo­
nych ani na pokładzie „Batorego“ 
ani nigdzie indziej nie wiedział o 
moim zamiarze ucieczki na pol­
skim statku. Gdy „Batory“ wy­
płynął na pełne morze, daleko po­
za wody terytorialne Stanów Zjed 
noczonych, zgłosiłem się do ka­
pitana i oświadczyłem mu, że ja­
dę bez biletu, lecz gotów jestem 
pokryć należność za podróż do 
Polski. Wykupiłem wówczas bilet 
do Gdyni. To co się później stało 
nie jest winą oficerów „Batore­
go“ , odnosili się oni do mnie w 
sposób bardzo gościnny i starali 
się łącznie z władzami polskimi 
w Londynie zapewnić mi opiekę. 
Fakt, że zostałem uwoinicny 
przez sędziego brytyjskiego do­
wodzi, że władze polskie lepiej 
znały odpowiednie przepisy pra­
wa aniżeli te władze brytyjskie, 
które mnie aresztowały.

Jeszcze raz korzystam z okazji 
i zasyłam narodowi i rządowi pol­
skiemu wyrazy najgłębszej Wdzie 
czności.

W  Warszawie została otwarta vi Muzeum Narodowym Wysta­
nia Dorobku Ruchu Zawodowego. Na zdjęciu — fragment

Wystawy

Ś t w i s t e m  L u d / ^ s w y m

Współzawodnictwo pracy wśród chłopów 
zwiększy majątek narodowy 
Przemówienie prezesa SL - Baranowskiego

WARSZAWA (PAP). „Jako 
pięćdziesięcioletni bojownik e 
lepsze jutro chłopów pracują­
cych, przesyłam wyzwolonej 
wsi polskiej serdeczne pozdro­
wienia.

Tymi słowami rozpoczął 
swoje przemówienie radiowe, 
wygłoszone w dniu 27 hm. z 
okazji zbliżającego sie święta 
ludowego, przewodniczący (Jen 
tralnego Komitetu Obchodu. 
Święta Ludowego — prezes 
SL — Wincenty Baranowski.

Nawiązując do zbliżającego 
sie zjednoczenia ruchu ludo­
wego w jedno stronnictwo — 
prezes Baranowski powiedział:

„W dniu naszego Święta Lu­
dowego chłopi manifestować 
będą pod hasłem jedności 
stronnictw ludowych, pod ha­
słem zespolenia się w potężną

organizację chłopską, które 
świadome swych wielkich ce­
lów, w braterskim sojszu z or­
ganizacją robotniczą tworzy 
fundament, na którym zbudu­
jemy pówzechny dobrobyt, po­
wszechna kulturą i oświatę.

W zakończeniu swego prze­
mówienia, min. Baranowski, 
powiedział:

„Tak, jak robotnicy w tru­
dzie codziennym odbudowują i 
rozbudowują nasz przemysł, 
który zaspokaja nasze potrze­
by — tak i chłopi podejmą ha­
sło współzawodnictwa w hodo­
wli trzody i nierogacizny, 'v 
powiększeniu plonów rolnych, 
w obsiewaniu reszty odłogów« 
byśmy wspólnym wysiłkiem 
zwiększyli bogactwo naszej 
g-ospodarki narodowej”.

Przyjęcie propozycji radzieckich
m o l e  stw o rzy ć  r e a la i^  p o d s ta w ę  
«#o ro&zM/Sązifflfflifa li/ ie m ie c
Czwartkowe posiedzenie Wielkiej Czwórki

PARYŻ (PAP). Na czwartkowym posiedzeniu Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych 4 mocarstw w dalszym ciągu toczyła się .dy­
skusja nad pierwszym punktem porządku dziennego.

Minister spraw zagranicznych Francji Schuman oświadczył, że 
propozycje delegacji radzieckiej nie śą dla niego dostatecznie jasne 
i że pragnąłby otrzymać dodatkowe wyjaśnienia.
W odpowiedzi minister Wyszyń­

ski oświadczył, że propozycje ra­
dzieckie sformułowane zostały do-
statecznie jasno i konkretnie i nie 
wymagają zdaje się wyjaśnień. 
Nie mniej jednak skoro p. Schu­
man pragnąłby dodatkowych wy­
jaśnień, delegacja radziecka goto­
wa jest to uczynić. Minister Wy­
szyński ujmuje propozycje radziec­
kie w następujących czterech 
punktach:

1 Jedność gospodarcza i poli­
tyczna Niemiec jest niemożli­

wa bez stworzenia jednolitego nie­
mieckiego organu centralnego.

2 Organ ten winien zajmować 
się sprawami budownictwa go­

spodarczego i państwowego, ma­
jącymi znaczenie dla całych Nie­
miec.

SOgólno-niemiecka rada pań­
stwowa winna być stworzona 

na podstawie istniejących obecnie 
w strefach zachodnich i w strefie 
wschodniej niemieckich organów 
gospadarczych.

4 0gólno-niemiecka rada pań­
stwowa winna sprawować funk 

cje rządowe, tj. winna być orga­
nem o charakterze rządowym z 
tym jednak, że zwierzchnia wła­
dza należeć będzie nadal do Rady 
Kontroli.

Propozycje radzieckie wychodzą 
z założenia, że we wschodniej 
strefie okupacyjnej z jednej stro­
ny a w strefach zachodnich z dru­
giej istnieją pewne gospodarcze 
organy niemieckie. Działalność ich 
możnaby skoordynować, stwarzając 
na ich podstawie ogółno-niemiecką 
Radę Państwową o funkcjach rzą­
dowych.

WYPOWIEDŹ ACHESONA.
Nie bacząc na to, że przema­

wiający po Wyszyńskim — Ache- 
son oświadczył, że propozycje ra­
dzieckie są „jasne i ścisłe“ — 
przedstawiciele państw zachodnich 
w dalszym ciągu zgłaszali przeciw­
ko nim nieokreślone i mgliste 
sprzeciwy nie wysuwając jednak 
żadnych wiasnyc; konstruktyw­
nych propozycji.

Acheson oświadczył, że propo­
zycje radzieckie rzekomo nie do­
tyczą. meritum sprawy, a, jedynie 
„zagadnień organizacyjnych i me-

chanicznych“ . Mówca powtórzył 
środową, swoją deklarację, że spra­
wa przywrócenia 4-stronnej kon­
troli sojuszniczej winna być roz-. 
patrzona dopiero w drugiej kolej­
ności po rozpatrzeniu i rozstrzyg­
nięciu różnych problemów ekono­
micznych, dotyczących Niemjjc.

SCHUMANOWI TRUDNO 
ZROZUMIEĆ.

Przemawiający z kolei Schuman 
oświadczył, że jemu, mimo wszyst 
ko, „dość trudno jest zrozumieć 
propozycję p. Wyszyńskiego“ . Wy­
raził on przy tym niezadowolenie 
z tego powodu, że propozycja ra­
dziecka zmierza — jak oświadczył 
— do „koordynowania dwóch auto­
nomicznych części Niemiec o róż­
nej strukturze“ co — jego zda­
niem — jest nierealne. Schuman 
podobnie jak Acheson, nie sprecy­

zował jednak, czego, pragnęłaby 
delegacja francuska.

WĄTPLIWOŚCI BEYINA
Nieco wyraźniej wypowiedział 

się minister Bevin. „Sądzę '— po­
wiedział Bevin — że najważniej­
szą rzeczą .która nas dzieli tutaj 
— to różnica między tym, co o- 
becnie proponuje kię w postaci 
Ogólno-Niemieckiej Rady Państwo­
wej, a tym, co w chwili obecnej 
istnieje w strefach zachodnich. 
Wydaje mi się, że różnica ta jest 
zupełnie jasna i zastanawiam, się 
obecnie nad tym,, czy. powinniśmy 
w strefach zachodnich cofnąć się 
wstecz, czy też inni uczynią krok 
naprzód nam na spotkanie. Wyda­
je mi się, że ~w tym tkwi istota 
zagadnienia.

WYSZYŃSKI ODPOWIADA.
Zabierając ponownie glos, mini­

ster Wyszyński stwierdzi!, że po 
przemówieniach Schumana, Ache- 
sona i Bevina, wbrew woli, musi 
powrócić do spraw, które już raz 
wyjaśnił.

(Dalszy ciąg na str.

Robotnicy W ybrzeża  
witają Kongres Związków Zawodowych

Mobilizacja klasy robotniczej Wybrzeża wokół hasła uczczenia 
Kongresu Związków Zawodowych wzmożeniem wysiłków 
iv pracy przynosi w rezultacie przedterminowe wykonania 
uchwalonych zobowiązań.

Robotnicy Traiewa zlikwidowali odłogi
Robotnicy zespołu majątków Tralewo zaorali nadprogramowo 

266 ha odłogów, przedterminowo wykonali plan zasiewu wiosenne­
go, zbudowali magazyn pod materiały pędne oraz uruchomili świet­
licę. Wykonane nadprogramowo prace przedstawiają wartość 2 mi­
lionów zł.

Ponad pian wyprodukowano 
towarów na sumę 2,5 milionów zł

Robotnicy Zjednoczonych Zakładów Koksochemicznych Wy­
tworni Nr 13 w Starogardzie wyprodukowali ponad plan miesięcz­
ny 300 kg węgli elementowych i 200 kg węgli retortowych. Ogól­
na wartość wyprodukowanych materiałów ponadplanowo wynosi 
2,5 mil. zł.

Kolejarze Lęborka usprawniają komunikację
Kolejarze Lęborka zmontowali i uruchomili przedterminowo 

urządzenie dźwigowe oraz nową wiertarkę pneumatyczną wydo- 
ttytą ze składnicy złomu. Poza tym wymienili 20 slupów telegra­
ficznych, wbudow’ali I slup kontrolny oraz przeprowadzili wymia­
nę 4 semaforów’.
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Organizatorzy najścia na m|s „Batory“
s l r o m p r o m i ^ w a n l

Sąd londyński odrzucił amerykańskie żądanie wydania Eis­
lera. Eisler został zwolniony. W  ten sposób nawet sąd brytyj­
ski stwierdził autorytatywnie, te postępowanie władz amerykań­
skich i angielskich, które porwały emigranta politycznego ze 
statku polskiego było całkowicie bezprawne i urągało zasadom 
prawa międzynarodowego i sprawiedliwości.

Dla postępowej opinii publicznej nie ulegało od pierwszej 
Chwili wątpliwości, że zamach na Eislera jest zamachem na 
podstawowe prawa człowieka. Opinia publiczna od pierwszej 
chwili z całą energią zaprotestowała przeciwko bezprzykładnym 
metodom zastosowanym wobec emigranta politycznego —  wy­
bitnego działacza antyfaszystowskiego. Protesty postępowej 
opinii publicznej, domagającej się natychmiastowego zwolnienia 
Eislera przybierały nieustannie na sile. Ogromny nacisk opinii 
publicznej sparaliżował wszelkie próby pomniejszenia sprawy 
Eislera, zamaskowania jej prawdziwej istoty przez bezpodstaw­
nie klecone oskarżenia i manewry. Opinia publiczna stanęła w 
obronie praw człowieka, stanęła do walki z próbami przenosze­
nia metod komisji do badania działalności antyamerykańskiej 
na wszystkie morza i kontynenty. Ta postawa postępowej opinii 
publicznej sprawiła, że wbrew naciskowi i manewrom waszyng­
tońskich polityków Eisler został zwolniony. Mimo stwierdzenia 
sądu, że władze amerykańskie tylko się pomyliły — wyrok lon­
dyński jest całkowitą 1 bezsprzeczną kompromitacją organiza­
torów' zamachu.

Dla nas, dla Polaków wyrok w sprawie Eislera ma szcze­
gólną wymowę. Eisler został porwany ze statku polskiego w wa­
runkach, które stanowiły poważne naruszenie praw naszej ban­
dery. Przeciwko naruszeniu praw' naszych, przeciwko pogwał­
ceniu prawa międzynarodowego i naruszeniu prawa azylu u- 
chodźcy politycznego korzystającego z opieki bandery polskiej 
— rząd nasz 16 maja złożył protest. Wyrok sądu londyńskiego, 
który wobec najzupełniejszej bezpodstawności oskarżenia — od­
mówił w'ydania Eislera władzom amerykańskim — stanowi po­
twierdzenie słuszności zarzutów, zawartych w naszej nocie pro­
testacyjnej.

Fakt ten zasługuje na podkreślenie.

99I lę i l z ie m y  c z e r p a ć  n a u k ę
z doświadczeń sławnej’ partii bolszewików”
Przemówienie Rudolfa Slanskjj‘ego na IX Zjeździe KPCz

PRAGA (PAP). W drugim dniu obrad IX  zjazdu Komunisty­
cznej Partii Czechosłowacji wygłosił referat sekretarz generalny 
KPCz poseł Rudolf Slansky. Referat poświęcony był zadaniom 
partii i budownictwu socjalizmu w Czechosłowacji.

We wstępnej części swego refe­
ratu Slansky podkreślił szczegól­
ne zasługi Klementa Gottwalda 
w realizowaniu programu wyty­
czonego na VIII zjeździe KPCz.

Analizując prace partii między 
VIII i IX  zajzdem mówca stwier 
dził, że KPCz stała się w między 
czasie największą kierowniczą 
partią narodu. Lud pracujący u- 
znał w naszej partii swoją partię 
— powiedział Slansky — partię, 
która nie tylko gwarantuje zabez 
pieczenie interesów klasy robot­
niczej, lecz dąży także do jego 
szczęścia i dobrobytu.

Omawiając doświadczenia w 
pracy nad wykonaniem czecho­
słowackiego planu 2-letniego, 
mówca stwierdził, że plan 5-letni 
w pierwszym kwartale br. wyko­
nany został w 103,6 proc. Stało 
się to możliwe dzięki temu, że 
partia potrafiła zmobilizować naj

szersze masy pracujące, pobudzić 
je do aktywności i twórczej ini­
cjatywy.

Wykazując na przykładach, że 
w produkcji przemysłowej Cze­
chosłowacji po lutym 1948 r. na­
stąpiły zasadnicze zmiany na lep­
sze poseł Slansky stwierdził:

„Organizacje partyjne nauczyły 
się w wielu wypadkach rozwią­
zywać problemy gospodarcze i 
przyswoiły sobie nowe metody 
pracy, dzięki czemu zanotowano 
pozytywne rezultaty. Niezmiernie tyczne ustaliło już listopadowe

ważną rolę w podniesieniu produ 
kcji przemysłowej odegrało i od­
grywa socjalistyczna współzawo­
dnictwo pracy.

Wzywając do planowej gospo­
darki finansowej w unarodowio­
nych zakładach pracy i do pod­
niesienia jakości produkcji, poseł 
Slansky podkreślił konieczność 
rewizji dotychczasowej polityki 
płac, stwierdzając, że partia stoi 
zdecydowahie na stanowisku: „za 
lepszą pracę — lepsza płaca“.

W dalszym ciągu referatu se­
kretarz generalny KPCz omówił 
szczegółowo problemy polityki 
rolnej przypominając, że jej w y-

Projekt budżetu HFSItlł 
wyrazem szybkiego rozwoju kraju socjalizmu

MOSKWA PAP. W dniu 25 bm.
w wielkim pałacu kremlowskim
na sesji Rady Najwyższej Fede­
racji Rosyjskiej kontynuowano

Podiuyższenie rent społecznych
i  z.B *& ±nac*>w am Se i c h  w ą j s o h & ś c i  
nową zdobyczą socjalną mas pracujących

WARSZAWA. PAP. Ogłoszona 
w marcu 1949 r. zmiana ustawy 
o ubezpieczeniu społecznym oraz 
związane z nią rozporządzenie 
Rady Ministrów wprowadzają 
podwyższenie i zróżnicowanie rent 
zależnie od zarobków pracowni­
ka.

Począwszy od 1 stycznia 1949 r. 
wszystkie renty podwyższono o 
50 proc.

Poza tym dla pracowników lub 
rodzin po pracownikach, którzy 
już po wyzwoleniu byli zatrud­
nieni przynajmniej przez 18 mie­
sięcy albo po wyzwoleniu ulegli 
wypadkowi przy pracy, renty mo­
gą być podwyższone ponad wspo­
mniane 50 proc. w zależności od 
przeciętnego zarobku, osiągnięte­
go w  ostatnich 6 miesiącach ubez­
pieczenia. Przy przeciętnych za­
robkach miesięcznych od 8.000 zł. 
d0 26.000 zł., renty emerytalne 
dla pracowników będą wynosiły 
od 3.200 do 6.000 zł. miesięcznie, 
a renty wdowie od 2.250 do 4.200 
zł. mieś. Renty wypadkowe dla u- 
bezpieczonych przy 100 proc. nie­
zdolności do zarobkowania wyno­
szą nie mniej niż 6.000 zł. miesięcz 
nie, a przy zarobkacht ponad 
26.000 miesięcznie wynoszą 40 
proc. zarobku. Renty wdowie po­
wypadkowe wynoszą odpowiednio 
co najmniej 2.800 zł., względnie 
20 proc. wyższych zarobków. Za­
kład Ubezpieczeń Społecznych, 
nie czekając na ogłoszenie powyż­
szych postanowień ustawowych, 
już w Styczniu 1949 r. podwyższył 
wszystkie renty o  50 proc.

Przystąpienie do obliczenia pod­
wyżki rent osób, które były za­
trudnione po wyzwoleniu przez 18 
miesięcy lub uległy po wyzwole­
niu wypadkom przy pracy, nie

mogło nastąpić przed ogłoszeniem 
ustawy i rozporządzeń wykonaw­
czych. Zarządzenie wykonawcze 
Ministra Pracy i Opieki Społecz­
nej z dnia 24. 5. 1949 r. ustaliło 
dalsze szczegółowe zasady przeli­
czenia tych rent.

Prawidłowość przeli­
czeń ma olbrzymią wagę dla za­
interesowanych i. dla planowej 
gospodarki funduszami społecz­
nymi, jest zatem rzeczą zrozumia­
łą, że cała praca musi być rozło­
żona na etapy i będzie trwała kil­
ka miesięcy. W Związku z tym 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
podaje do wiadomości:

1) Wszystkie zainteresowane o- 
soby otrzymają stopniowo i we 
właściwym czasie pisma i poucze­
nia w  sprawie dostarczenia zaś­
wiadczeń o wysokości zarobków. 
Szybkość przeliczenia rent przez 
zakład będzie zależała w  dużej 
mierze od dostosowania się ren­
cistów i pracodawców do pouczeń 
zakładu w  tej sprawie.

2) Uprawnione osoby otrzymają 
należną im różnicę świadczeń za 
okres od 1. 1. 1949 r. Osoby, które 
po otrzymaniu renty przepraeowa 
ły w  wyzwolonym państwie pol­
skim 18 miesięcy, mogą otrzymać 
podwyżkę renty dopiero od dnia 
zaprzestania pracy.

3) Podstawą do obliczenia pod­
wyżki rent są zarobki w  wysokoś­
ciach zgłoszonych do ubezpiecze­
nia przez rpaeodawców w odpo­
wiednich miesiącach i dlatego za­
świadczenia pracodawców będą

sprawdzane przez Ubezpieczalnie 
Społeczne.

4) Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych dołoży wszelkich starań, aby 
przeliczenia były przeprowadzone 
w jak najszybszym tempie, ponie­
waż jednak praca musi być wy­
konywana według planu, Zakład 
apeluje do rencistów, aby nie in­
terweniowali pisemnie czy osobiś­
cie w  sprawie przyspieszenia, 
rent, gryź każda taka interwencja 
odrywałaby właśęiwego pracowni 
ka od systematycznie przeprowa­
dzanych prac przeliczeniowych i 
opóźniałaby wykonanie całości za 
dania. Wobec tego w  okresie trwa 
nia przeliczeń, Zakład indywidu­
alnych ponagleń w tych sprawach 
załatwiać nie będzie.

5) ZUS zwraca się do wszyst­
kich zakładów pracy z prośbą o 
szybkie i ścisłe — w myśl pou­
czeń — wypełnianie formularzy 
zaświadczeń o wysokości zarob­
ków. Druków dpstarczą pracodaw 
com zainteresowani renciści, któ­
rzy otrzymają je z zakładu. Za­
świadczeń na innych formula­
rzach nie należy wystawiać.

6) ZUS apeluje do wszystkich 
rad zakładowych, aby współdzia­
łały z administracją zakładów pra 
cy i czuwały nad szybkim i pra­
widłowym wypełnianiem przez 
pracodawców zaświadczeń dla ce­
lów przeliczenia rent oraz aby u- 
dzielały rencistom wszelkiej po­
mocy i wyjaśnień w  tych spra­
wach. O ogólnym postępie prac 
przeliczeniowych ZUS będzie in­
formował stale Komisję Cenrtalną 
Związków Zawodowych.

dyskusję nad budżetem państwo­
wym republiki na rok 1949. W 
dyskusji brało udział 11 deputo­
wanych. Wszyscy oni poparli pro 
jekt budżetu, przedstawiony przez 
Radę Ministrów RFSRR i doma­
gali się uchwalenia go.

Deputowany Wiaczesław Spo­
rów (obwód Tambowskl) stwier­
dził, iż projekt budżetu jest wy­
razem szybkiego powojennego 
rozwoju życia gospodarczego i 
kulturalnego federacji rosyjskiej. 
Jest on wyrazem nowych sukce­
sów narodu rosyjskiego. Masy 
pracujące Związku Radzieckiego z 
powodzeniem odbudowują i roz­
wijają gospodarkę narodową z 
zapałem walczą o przedtermino­
we wykonanie powojennego stali­
nowskiego planu 5-letniego o bu­
dowę społeczeństwa komunistycz­
nego.

Deputowany Tatarincew (ob­
wód iwandowski) opowiedział o 
sukcesach włókniarzy Iwanow­
skich, którzy wykonali ponad 
plan normy produkcji materia­
łów włókienniczych.

Szereg przykładów i cyfr, cha­
rakteryzujących nieustanny
wzrost gospodarki i kultury da­
lekiego krasnojarskiego (Sybe­
ria) podał w swym przemówieniu 
deputowany Niejncew.

Minister przemysłu materia­
łów budowlanych Alechin wska­
zał na konieczność budowy no­
wych zakładów materiałów budo­
wlanych.

(1948 r.) plenum komitetu cen­
tralnego KPCz.

Polityka partii idzie po linii 
dalszego wzmocnienia sojuszu 
mas pracujących miast ze śred­
nim i drobnym chłopstwem, po 
linii dalszego ograniczenia wpły­
wów kapitalisty wiejskiego.

Krytykując zbiurokratyzowanie 
aparatu administracyjnego na ws) 
Slansky rzucił projekt organizo­
wania patronatów robotniczych 
nad poszczególnymi gminami.

Sekretarz generalny KPCz om® 
wiając działalność związków za­
wodowych stwierdził, że w zwią­
zkach zawodowych zdarzały sił 
wypadki jaskrawego wypaczania 
linii partyjnej.

Końcową część referatu poświ? 
cii Slansky sprawom wewnątrz- 
no-,partyjnym. KPCz liczy obecnie 
2 311 tys. członków i kandyda­
tów. KPCz jest partią masową 
toteż — jak podkreślił SlansKf 
— stoją przed nią doniosłe zada­
nia szkoleniowe.

Sekretarz generalny KPCz za­
kończył referat słowami:

„W NASZEJ DRODZE DO SO 
CJALIZMU BĘDZIEMY CZER­
PAĆ NAUKĘ BOGATYCH DO­
ŚWIADCZEŃ ODDZIAŁÓW M li 
DZYNARODOWEJ KLASY RO­
BOTNICZEJ. BĘDZIEMY UCZY­
LI SIĘ NA DOŚWIADCZENIACH 
TYCH, KTÓRZY ZBUDOWAŁ* 
JUŻ SOCJALIZM, NA DOSWIA® 
CZENIACH SŁAWNEJ FARTU 
BOLSZEWIKÓW, KTÓRĄ PRO­
WADZI GENIALNY NAUCZY­
CIEL TOW. STALIN“.

Strajki w Anglii
LONDYN PAP. Organ brytyj­

skiego ministerstwa pracy „Mitd" 
stry of Labour Pgazette" opubli­
kował dane statystyczne, z któ­
rych wynika, że w 1948 r. w An­
glii zarejestrowanych było ofic­
jalnie 1.750 strajków tzn. o ^  
więcej niż w 1947 r.

K o n f e r e n c j a  W ie l k i e j  C z w ó r k i
(  D a l s z y  c iąg/  z e  s i r .  1 )

J u ż  n i e d ł u g o  n a r ó d  g r e c k i  
wyzwoli się spod jarzma faszystowskiego
— stwierdza premier Wolnej Grecji

BUKARESZT (PAP). Roz­
głośnia Wolnej Grecji podała 
w swych audycjach artykuł 
premiera rządu Grecji demo­
kratycznej Partsalidisa, za­
mieszczony w dzienniku „Ku 
zwycięstwu”, ukazującym się 
na wyzwolonych obszarach.

Premier wyraża przekona­

nie, że już niedługo naród 
grecki będzie mógł wyzwolić 
się spod jarzma katów, rządzą­
cych w Atenach. Nastąpi to 
tym prędzej,  ̂ im potężniejsze 
ciosy zadawać będzie monar­
cho - faszystom armia demo­
kratyczna.

Belgijska klasa robotnicza
w walce z rozbijaczami SFZZ

BRUKSELA. PAP. W Brukseli 
opublikowano liczne rezolucje pra 
cownieze, protestujące przeciwko 
planom partii socjalistycznej, przy

Walne zebranie 
dziennikarzy W ybrzeża
Zarząd Oddziału Morskiego 

Z-ku Zawodowego Dziennika­
rzy R. P. przypomina swym 
członkom i aplikantom o termi­
nie walnego zebrania, które od- 

j będzie się w lokalu związko- 
j wyru w Sopocie w niedzielę 29 
[ bm. Początek obrad godz. 10. 
¡Udział w zebraniu członków i 
I aplikantów obowiązkowy.

gotowującej -wystąpienie prawico­
wych związków zawodwych ze 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych. Górnicy leodyjscy 
z Sclessin, pracownicy umysłowi 
przedsiębiorstw przemysłowych w 
Brukseli, metalowcy z prowincji 
Hainaut, robotnicy fabryki kon­
strukcji elektrycznych Acec w 
Charleroi, urzędnicy państwowi i 
bankowi w  Brukseli, robotnicy feta 
łowi w Tournai i Marchienne oraz 
urzędnicy państwowi w  Liege do­
magają się utrzymania jedności 
międzynarodowej ruchu robotni­
czego oraz zaproszenia sekretarza 
generalnego SFZZ. Saillanta na 
obrady nadzwyczajenego kongre­
su belgijskich związków zawodo­
wych.

Co się tyczy uwag Achesona, 
który przeciwstawił stanowisko 
delegacji radzieckiej broniącej za­
sady jednomyślności w radzie kon 
trolnej, stanowisku mocarstw za­
chodnich, które oparły jakoby 
wszechstronną kontrolę na zasa­
dzie rozstrzygania zagadnień więk 
szością głosów, minister Wyszyń­
ski oświadęzył:

ROZSTRZYGANIE SPRAW 
NA PODSTAWIE JEDNOMYSL 
NOŚCI JEST ZWYKŁĄ METO­
DĄ KONFERENCJI MIĘDZY­
NARODOWYCH W KTÓRYCH 
BIORĄ UDZIAŁ PRZEDSTAWI 
CIELE RÓWNOUPRAWNIO­
NYCH S U W E R E N N Y C H  
PAŃSTW, NA KTÓRYCH TRZE 
BA SIĘ POROZUMIEWAĆ, A 
NIE NARZUCAĆ SWOICH DE­
CYZJI WIĘKSZOŚCIĄ GŁO­
SÓW.

JEDNOMYŚLNOŚĆ A LA USA
Następnie minister Wyszyński 

zwrócił uwagę na ten punkt ukła­
du o 3-stronnej kontroli, który za 
wiera dość dziwny przepis, udzie­
lający uczestnikom kontroli pra­
wa głosu proporcjonalnie do fun­
duszów, asygnowanych przez od­
powiedni rząd Niemcom zachod­

nim. Ten, kto asygnuje więcej, o - 
trzymuje odpowiednio większą 
ilość głosów. Prócz tego, jeśli w 
danej kwestii zainteresowana jest 
zjednoczona agencja eksportowo - 
importowa lub zjednoczona agen­
cja do spraw waluty zagranicznej 
— rozstrzygający głos należy do 
USA.

Jest to istotnie jednomyślność 
w ścisiym znaczeniu tego słowa —
stwierdził minister Wyszyński — 
skoro jeden tyiko głos USA roz­
strzyga sprawę. Nie jest to bynaj­
mniej demokratyczna metoda roz­
strzygania zagadnień.

Z kolei minister Wyszyński po­
ruszy! sprawę funkcji Rady Kon­
troli. Stwierdził on, że możliwe 
byłoby obecnie przekazanie nie­
których funkcji rady organom nie 
mieckifn bez uszczerbku dla kom­
petencji Rady Kontroli jako 
zwierzchniej władzy w Niemczech

Przypominając, że Acheson po­
święcił znaczną część swych w y­
wodów wychwalaniu sytuacji gos 
podarczej w zachodnich Niem­
czech, Wyszyński przytoczył licz­
ne fakty i cyfry, które rzucają 
na tę sytuację zupełnie inne świat 
ło. Okazuje się np., że -wskaźnik 
kosztów utrzymania rodziny

Jak rząd francuski „zatyka dziury u> budżecie"

robotniczej wynosi tam o- 
becnie 190 w porównaniu z 1938 
rokiem. Bezrobocie w ciągu ub. 
5 miesięcy wzrosło 2 i pół raza.

Z drugiej strony minister Wy­
szyński przytoczył szereg faktów, 
charakteryzujących sytuację gos­
podarczą strefy radzieckiej, pod­
kreślając wielkie postępy odbudo­
wy pokojowych gałęzi przemysłu, 
mimo wstrzymania dostaw węgla, 
koksu i metali ze stref zachod­
nich. Sukcesy te tłumaczą się w 
znacznym stopniu okolicznością, 
że między wschodnią strefą Nie­
miec a krajami Europy wschod­
niej i południowo - wschodniej 
nawiązane zostały normalne sto­
sunki handlowe i gospodarcze. 
Związek Radziecki przyczynia się 
wydatnie do rozwoju pokojowych 
gałęzi przemysłu w Niemczech 
wschodnich.

Odbudowa gospodarki wschod­
nio - niemieckiej odlpywa się bez 
zaciągania jakichkolwiek bądź 
długów zagranicznych, które by 
obciążały ludność. Budżet strefy 
wschodniej w 1948 roku wykazał 
dodatnie saldo w wysokości 700 
milionów marek. W roku bieżą­
cym dodatnie saldo budżetu 
wschodnio -  niemieckiego prze­
wyższy prawdopodobnie miliard 
marek. Równocześnie w strefie 
wschodniej odbywa się obniżanie 
podatków, podczas gdy rosną kre­
dyty na zdrowie publiczne, oświa­
tę i kulturę.

Po drugim przemówieniu mini­
stra Wyszyńskiegb, posiedzenie 
zamknięto.

Nawiązując do deklaracji Bevina 
na poprzednim posiedzeniu, że uwa 
ża on za celowe ograniczyć za­
kres działania kontroli sojuszniczej 
do spraw bezpieczeństwa, minister 
Wyszyński powiedział m. in.: 
GORSZE WYDANIE DOBRYCH 

DOKUMENTÓW.
Radziecki minister spraw zagra­

nicznych przypomniał, że zakres 
kontroli sojuszniczej ustalono już 
wystarczająco wyraźnie w  1945 ro 
ku w Londynie i Poczdamie. Kon­
trola 3 mocarstw wprowadzona w 
Trizonii, nie jest bynajmniej bar­
dziej ograniczona. Różnica polega 
jedynie na tym, że statut okupa­
cyjny stanowi gorsze wydanie do­
brych dokumentów,

Migdaiki von Rundstedta
Jak doniosła BBC, zbrodnio<ie 

wojenni Rundslaedt i StraUj1 
nie będą sadzeni przez w Ol' 
skowy trybunał za przestępstwa h 
ienne, ponieważ sq chorzy. Oiwio®" 
czenie to zostało przyjęte z uM 
przez innych zbrodniarzy wojenny 
którzy jeszcze przebywają w więzi*" 
niach brytyjskich. Okazało się & 

wiem, że wystarczy katar lub spuc<K 
nięcie migda/ków do zwolnienia 
ciężkich zarzutów gwałtu, rabunku 1 
ludobójstwa.

Nie przypuszczaliśmy, że Bryty/' 
czycy, którzy tak twardo i be1' 
względnie potrałig postępować  ̂
swoich koloniach, zdobędą się 1)0 
laki gest wobec hitlerowskich get>e" 
ralów. Nie spodziewaliśmy się tW  
nież, że brytyjska procedura sqdo*c 
wejdzie w dziedzinę medycyny, f 
sądy dla przestępców wojenny 
przemienię się w sanatoria dla zaka­
tarzonych hitlerowców.

Ostatniq „ofiarą“ bryly/skiej sp'°‘ 
wiedliwości ma być marszałek Manf 
sfein. Rzecznik rzędu brytyjskiej 
oświadczył bowiem, że proces Mon'1' 
Steina ma być ostatnim z tego r0‘, 
dzaju procesów w strefie brytyjskie1' 
Rzecznik nie zapomniał jednak 1<>' 
strzec się, że w razie złego s l j  
zdrowia proces Mannsfeina zostań11 
również odłożony, lest więc nadve, 
ja, że również Mannsfein zachorUr 
i zamiast na ławie oskarżonych zu°i' 
dzie się w luksusowym sanatoriatf1 
pod opiekg angielskich pielęgniate 
lub pójdzie na odczyt pana Scho*“' 
ta zorganizowany przez stowarzys11' 
nie zachodnio-niemieckich przęśl 

słowców tzw. „Klubu Nadrenii i W

ry" lOdczyty wygłaszane ostatnio prf1;
„czarodzieja finansowego“ Trze{,"[ 
Rzeszy sq jeszcze jednym dowode, 
angielskiej wspaniałomyślności. A'01, 
one prawdopodobnie również lec*111, 
cze zadanie. Widocznie brytyllC’ 
okupanci pragnę podreperować P*1 
chiczny slan niemieckich rekinów k 
pitalistycznych, nadwątlony przez *v̂  
jenne awantury. Lekarzem jest %  
byle kto, a sam dr. Hjalmar Scho

To wszystko jest bardzo „pitkfle_
i zdumiewa/gee i dzieje się w '̂1 
tyjskiej strefie okupacyjnej cztery 1 i 
ta po zakończeniu na/okropniei5 6'LrrtO''

:hict'i
wojny, które I zarówno chorzy 
szałkowie jak i nadwęlleni Psycn 

• - 3łównfnie magnaci finansowi by li 9fdv?nt 
auiorcmi. Oczekujemy z niećiefk 
wościę, kiedy rzecznik rzędu cr' 
skiego oświadczy, iż trybunał Nań ^ 
berski był pomyłkę, a p°'v,e ^¡e  
zbrodniarze powinni być p°trT”®.,< 
odznaczeni „Orderem Podwid1*1 '
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Zacieśniamy sojusz robotniczo-chłopski
Rola Zwiqzków Zawodowych w rozwoju ruchu łqczności

W SIECIARNl „DALMORU“

Sojusz robotniczo-chłopski, za­
dzierzgnięty w okresie walk ro­
botników i chłopów przeciw ka­
pitalistom i obszarnikom, prze­
ciw polityce ucisku i zdrady na­
rodowej sanacji, osiągnął pełne 
możliwości rozwoju w Polsce Lu­
dowej.

Wyrazem tego sojuszu były bry­
gady robotnicze, pomagające chło 
pom w przeprowadzeniu podzia­
łu majątków dworskich, pomoc 
robotników w akcji osiedleńczej 
chłopów na Ziemiach Zachodnich, 
wspólna walka wyborcza o za­
pewnienie klasowego robotniczo- 
chłopskiego oblicza Sejmu Usta­
wodawczego, wspólna walka z re 
akcją mikołajczykowską i boga­
czami wiejskimi.

Zjednoczenie ruchu robotnicze­
go i powstanie PZPR podniosło 
znaczenie klasy robotniczej i jej 
partii w narodzie i pogłębiło 
świadomość polityczną mas pra­
cujących. Zjednoczenie przyczyni­
ło się* też do zacieśnienia stosun­
ków proletariatu z pracującym 
chłopstwem i udzielenia mu więk 
szego poparcia w jego walce z 
kapitalistami wiejskimi.

Nie jest też przypadkiem, że 
po Kongresie Zjednoczeniowym 
sojusz robotniczo-chłopski wzniósł 
się na wyższy etap rozwoju, przyj 
mując formę łączności między 
wsią a miastem. Ruch łączności, 
zapoczątkowany w roku ubieg­
łym przez załogę fabryki „Ursus“ , 
ogarnął już ponad 1000 zakładów 
przemysłowych i stale się roz­
wija.

Zespoły, wyłonione przez zało­
gi fabryczne wyjeżdżają na wieś, 
remontują maszyny rolnicze, po­
magają w organizacji nowych o- 
środków maszynowych, informu­
ją o osiągnięciach produkcyjnych 
swoich fabryk, o problemach nur­
tujących klasę robotniczą, służą 
radą i pomocą drobnym i średnim 
rolnikom w ich walce klasowej z 
bogaczami wiejskimi, dzięki cze­
mu walka ta nabrała znacznie 
większej dynamiki i rozmachu.

W brygadach robotniczych co­
raz częściej Uczestniczą przed­
stawiciele inteligencji pracującej, 
inżynierowie, lekarze i dentyści. 
Wreszcie coraz częstszymi gość­
mi na wsi są robotnicze zespoły 
świetlicowe, orkiestry, chóry i ze­
społy taneczne. W. pierwszym 
kwartale rb. około 1250 świetli­
kowych zespołów artystycznych 
wyjechało z występami na wieś, 
a ponad 650 świetlic robotniczych 
w całym kraju współpracuje i po 
maga świetlicom wiejskim.

Uj ednosiaj nienie
ty p ó w  b u d yn k ó w  so cja ln y ch

Na dzień 30 bm. Ministerstwo 
Żeglugi zwołało w Gdańsku kon­
ferencję przedstawicieli urzędów i 
instytucji portowych dla opraco­
wania ujednostajnionych typów bu­
dynków socjalnych; jak poczekal­
nie, stołówki, szatnie, umywalnie 
itp. Zadaniem konferencji będzie 
również opracowanie planu 6-cio 
letniego w dziedzinie wyposażenia 
portów w urządzenia niezbędne *dla 
zapewnienia robotnikowi właści­
wych warunków pracy.

Na kwietniowym Plenum KCZZ 
zapadła uchwała o przekazaniu 
100 milionów zł z funduszów zwią 
zkowych na działalność kultural­
no-oświatową Związkowi Samopo­
mocy Chłopskiej.

Sojusz robotniczo-chłopski Więc 
rozwija się wszechstronnie, a bry 
gady robotnicze, przybywające na 
wieś, cieszą się coraz większą 
popularnością.

Zadaniem organizacji związko­
wych jest czuwanie, aby akcja 
łączności fabryk ze wsią nie uie- 
gła wypaczeniu. Objawy takie 
istotnie zaobserwowano. W nie­
których ośrodkach związki ogra­
niczały się do organizowania po­
mocy materialnej dla chłopów, 
gdzie indziej znów jedynie do re­
montów maszyn.

W istocie zaś akcja łączności 
fabryk ze wsią winna służyć po­
głębieniu sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, winna przynieść pra 
cującemu chłopstwu wszeehstron 
ną pomoc klasy robotniczej w 
rozwiązywaniu problemów poli­
tycznych, gospodarczych i kultu­
ralnych wsi, winna mu przynieść 
pomoc organizacyjną, pobudze-

nie inicjatywy chłopskiej, nświa- sie Związków Zawodowych. Nie- 
domienie o wadze przemian za- dalekie zjednoczenie ruchu ludo-
chodzących w Polsce.
W ten właśnie sposób pojmują 

swoje zadania brygady robotnicze 
przodujących zakładów pracy, jak 
np. huty „Kościuszko“ , „Pafawa- 
gu“ czy też Cegielskiego.

Aby akcją zainteresować całą 
klasę robotniczą, rady zakładowe 
powinny systematycznie organizo­
wać sprawozdania brygad wobec 
całych załóg robotniczych, urzą­
dzać spotkania robotników z 
przedstawicielami wsi, zaznaja­
miać ogół robotniczy z doświad­
czeniami najlepszych brygad łącz­
ności i wykorzystywać wszech­
stronnie inicjatywę robotnicją w 
tym zakresie. Związki Zawodowe 
muszą poświęcić więcej uwagi 
tym zagadnieniom, szkolić kiero­
wników brygad i tworzyć przy 
wszystkich ogniwach organizacyj­
nych komórki, czuwająoe nad pra 
widłowym rozwojem akcji łącz­
ności ze wsią.

Umacnianie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego było jednym z naj­
ważniejszych wskazań -deklaracji 
ideowej, uchwalonej na I Kongre-

Trawlery „Dalmoru
a c a ß q  .

C i

u

W  ostatnich dniach powró­
ciły z połowów białej ryby na 
Morzu Północnym następne 
dwa motorowe statki „Dalmo- 
ru” — Neptunia” i „TTrauia” 
„Neptunia” , która niedawno 
przechodziła naprawę po awa­
rii została natychmiast skie­
rowana na połowy bałtyckie, 
które będzie prowadziła do roz 
poczęcia sezonu śledziowego. 
Skierowanie „Neptunu” do pra 
cy na Bałtyku jest wynikiem 
tendencji kierownictwa „Dal- 
moru” wykorzystywania jed­
nostek przez cały rok. Motoro­
wiec „Urania” będzie podda-
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ny gruntownej naprawie po­
czym weźmie również udziai 
w połowach bałtyckich.

wego i krytyczna analiza jego 
przeszłości przez ostatnie uchwa­
ły Rady Naczelnej PSL oraz do­
tychczasowe doświadczenia współ 
pracy ludu pracującego miast i 
wsi, stwarzają dogodne warunki 
dla wszechstronnej rozbudowy tej 
współpracy.

II Kongres Związków Zawodo­
wych podsumuje doświadczenia 
ruchu łączności między fabryka­
mi i wsią, jakie zdobyli dotych­
czas związkowcy i przyczyni się 
niewątpliwie do dalszego zacieś­
nienia szeregów robotniczo - 
chłopskich w ich marszu do u- 
stroju pełnej sprawiedliwości spo 
łecznej. <7. F. Ch.

Nasze przedsiębiorstwa połowów dalekomorskich „Dolino i i 
,.Arka“ prowadza samodzielną produkcję sieci rybackich. Na 
zdjęciu: robotnicy zszywają sieci pod kierunkiem fachowych 

instruktorów

Duże zainteresowanie prasy czeskiej
p o r i e s m i  p o i s k i m i

Organ informacyjny Ministerstwa 
Handlu Zagranicznego Czechosło­
wacji podał ostatnio obszerny arty­
kuł o portach polskich, który poda­
jemy w streszczeniu.
Wiele międzynarodowych konfe­

rencji żeglugowych uznaio zespól 
portowy Gdańsk — Gdynia za port 
bazowy. W związku z tym statki 
towarzystw żeglugowych, udające 
się do portów polskich, stosują te

same stawki frachtowe, jak w od- nie, niż przed rokiem 1948 _ , ]
niesieniu do portów- zachodnich Wykorzystanie portow- zalezy w 
pierwszej klasy. Inne znowu tową- . dużym stopniu od ilości i regular 
rzystwa, jak np. Far Eastern Gon- | ności linii żeglugowych. O duże 
ference znacznie obniżyły dotych- j żywotności portów polskich swiad 
czasowe stawki. Świadczy to naj- czy fakt istnienia-25 linii regular 
lepiej, jaka role odgrywają obec- j nych do krajów bałtyckich i skan . 
nie porty polskie. ’ ’ i dynawskich, 9-ciu dp portow Fu j

Biorąc pod uwagę, że na skutek ) ropy Zachodniej, 8-miu do Wielkie 
działań wojennych, urządzenia por- j Brytanii, 8-miu do Północnej Anie

Statki polskiej floty handlowej
przewożą coraz więcej towarów

W związku ze wzrostem obrotów towarami drobnicowymi w 
portach polskich zwiększyły się również przewozy towarów na 
regularnych liniach żeglugowych PMH. W kwietniu br. plan prze­
wozów statkami polskiej floty handlowej został wykonany w 
.131%, zaś ilość przetransportowanych ładunków stanowiła 204% 
w stosunku do kwietnia roku ubiegłego. Ogólne przewozy towa­
rów polskimi statkami zarówno na liniach regularnych jak w 
trampingu, były o 8% większe niż w kwietniu roku ub. Plan 
przewozów za pierwsze 4 miesiące 1949 r. wykonano dla ruchu 
towarowego w 113%, dla pasażerskiego w 117%.

towe były zniszczone w 90 proc., 
a nabrzeża w 80 proc., należy u- 
ważać obecńą zdolność przeładun­
kową portów polskich za olbrzymie 
osiągnięcie. W ub. roku przeładun­
ki portowe wynosiły % obrotu 
przedwojennego. Szybki rozwój 
portów w .okresie powojennym, jest 
jeszcze bardziej widoczny w po­
równaniu z Hamburgiem, którego 
broty wynoszą zaledwie Vs stanu

ryki i Kanady, 4-ch — do portów 
Morza Śródziemnego, 4-ch do Za 
toki Meksykańskiej, po jednej liną 
do Póiudn. Ameryki, Afryki i ni 
Daleki' Wschód. Oprócz tego di 
portów polskich zawijają statk . 
czarterowane. W pierwszym okre­
sie powojennym handel zagranicz 
ny był obsługiwany przeważnie 
trampingiem, który zastąpiono sta- 
kami linii regularnych. Jest to dal

przedwojennego. Na podkreślenie . szy dowód szybkiego i zwycięskie'

Sprawy higieny i bezpieczeństwa pracy
główną troską robotników Przemysłu Drzewnego

W Pomorskich Zakładach 
Przem- Drzewnego we Wrzesz­
czu na żebranin przedkongre­
sowym omówiono dotychczaso­
we osiągnięcia i braki w pracy 
Rady oraz poddano ostrej kry­
tyce działalność niektórych jej 
członków.

Sprawozdanie z S-miesięczne 
go okresu działalności Racly 
złożył przewodniczący tow. 
Pańko- Dzięki współzawodni­
ctwu pracy plan produkcji na 
II kwartał został już w dniu

botników wyraża się sumą ściwe traktowanie robotników. 
11.654.000 zł- — Dużo zrobiono j którzy przychodzą z prośbą o
w zakresie akcji socjalnej, pro 
wadząc przedszkole w Oliwie, 
Stację Opieki nad Matką i 
Dzieckiem, rozdzielając trap. i 
płatki owsiane- W iele zrobio­
no dla dzieci robotników, urzą­
dzając ni. in. kolonie i półko­
lonie, a wkrótce nastąpi otwar 
cie żłobka.

Znacznie gorzej przedstawi 
się sprawa BHP- W  okresie 
sprawozdawczym wydarzyło

20 maja wykonany w 92 proc j się kilka wypadków przy pra- 
Dzięki zaś, Czynowi -1-majowe-' 
mu i zobowiązaniu K ongre­
sowemu przewiduje się prze ­
kroczenie o 64 proc. Plan o- 
szczędnościowy opracowań y 
przy współudziale Bady i ro-

P O R T Y  P R A C U J Ą
PONAD 700.000 TON i dunków drobnicowych, 

TOWARÓW [ przewożonych głównie
W DWADZIEŚCIA DNI na statkach polskłcn i 

W okresie dwudziestu i szwedzkich linii regular- 
pierwszvch dni bm. zes- \ nych. Dnia 25 bm.
pół portowy Gdansk - 
Gdynia przeładował łącz 
nie 717.000 ton towarów. 
Z ilości tej 585.000 ton 
przypada na eksport, 
zaś 13*2.000 ton na import. 
W okresie sprawozdaw­
czym wysłaliśmy zagra­
nicę m. in. 513.000 ton 
węgla, sprowadziliśmy 
zaś 76.000 ton rudy żel. 
Obroty portu szczeciń­
skiego tylko w drugiej 
dekadzie maja wyniosły 
1J 3.600 ton. Najpoważ­
niejszą pozycję w obro­
tach tego portu stanowił 
węgiel, którego załado­
wano penad 86.000 ton. 

EKSPORT TARCICY 
DO HOLANDII 

Po dłuższym okresie 
przerwy, poświęconym 
na przygotowania do no­
wej kampanii, porty na­
sze podjęły eksport drze 
wa. W chwili obecnej 
odchodzą z Gdańska 
transporty tarcicy, za­
kupionej przez Holan­
dię. Dnia 25. bm. holen­
derski statek „Merak“ 
zabrał z Gdańska do 
Rotterdamu 203. standar- 
tów tarcicy. Wkrótce 
podjęty zostanie również 
eksport tarcicy i kopal­
niaków do W. Brytanii.

DROBNICA 
ZE SZWECJI 

Z portów szwedzkich 
w dalszym ciągu nad­
chodzą do Gdańska i 
Gdyni znaczne ilości ła-

szwedzki motorowiec 
„Tessy-*, pływający w 
polskim time charterze, 
przywiózł do Gdyni 535 
ton ładunku zbiorowe­
go, na który składały 
się motory elek­
tryczne, wiertarki i ba­
wełna.

POLSKIE WANNY 
DO CHIN

W najbliższym czasie

dla odbiorców w Chi­
nach. Wanny załadowa­
ne zostaną na szwedzki 
statek „Heken“ , który 
powiezie je do Goetebor 
ga, gdzie z kolei będą 
przeładowane na inny 
statek dalekowschodniej 
linii regularnej, zawija­
jącej bezpośrednio’ do 
Hong - Kongu. W związ­
ku z zajęciem Szangha­
ju spodziewać się nale­
ży. że w najbliższym 
czasie port ten uzyska 
bezpośrednie połączenie 
żeglugowe z Gdynią i 
innymi portami»europej­
skimi.

! z portu gdyńskiego odej 
! dzie następna partia 25 

wanien, przeznaczonych

POSTÓJ STATKÓW
w dniu 27. V. 49

GDAŃSK
Strefa Wolna: Śląsk poi. 

Borysław poi.
Dworzec Wiślany: Askel 

laden norw., Wisła 
po’ .

Basen Górniczy: Mira 
szw.. Halse norw., 
Sheafield bryt., Ste­
fan Kalturin radź., A- 
kademik Pawłów radź.

Amabiluas wł., SNA 
Ul fr., Maininki fin., 
Argo szw. Rygmoi 
dun., Forsanger norw., 
Tobruk poi.

Pomosty Wiślane: Me­
ry hauka fin., Elfrida 
norw. . _

Kanał Kaszubski: Hedia 
szw.

GDYNIA
Nabrz. A n gie lsk ie : Del-

cy. Część ich spowodowana 
była nieostrożnością robotni­
ków, ale w pewnym stopniu 
również i nieprzestrzeganiem 
przepisów bezpieczeństwa w fa 
bryce, Dla podniesienia higie­
ny i bezpieczeństwa Drący 
przeznaczono obecnie ponad 7 
mil. zł.

Pomimo braku świetlicy, 
prowadzona jest dość ożywię 
na praca kulturalno - oświa­
towa. Czynny jest zespół dra; 
m atyczny,. redaguje się „Gazet 
kę ścienną”, prowadzone jest 
20-osobowe koło samokształce­
niowe 7 zakresu marksizmu, 
na kurs analfabetów uczęszcza 
79 osób, a na kurs jęz. rosy j­
skiego 21. Zespół artystyczny 
często wyjeżdża z przedsta­
wieniami na wieś.

Przy tych niewątpliwych o- 
siągnięciach istnieją również 
poważne braki. Słaba jest pręż 
ność organizacyjna Rady i sfa 
bo pracują je j mężowie zau­
fania.

Dalsze niedociągnięcia w y­
trą i poi., Orion poi., ! kazała dyskusją- Przedstawi- 
Kastor poi., Neptunia j ciel Zarządu Związku Zawodu-
poi., Fandango norw.

Nabrz. Śląskie: Turnia 
poi.. Narew poi.

Nabrz. Szwedzkie: Niwa 
radź.. Gudrun dun.,
Fin szw.

Nabrz. Duńskie: Ellen- 
ken dun., PLM 17 fr.,
Pantrooper kanad.

Nabrz. Holenderskie:
Hulda Thorden fin.

Nabrz. Polskie: Heken 
szw., Oksywie poi.,
Vesta dun., Warmia 
poi., Lublin poi.

Nabrz. Rotterdamskie:
Landwi norw.

Nabrz. Amerykańskie:
Herman alj., Aina szw.
Tessy szw.

CPN: Rysy poi.

pomoc. Również inni mówcy 
zarzucali członkom i przewod­
niczącemu Rady wiele przeo­
czeń i niewłaściwe załatwianie 
Spraw. Ob Czaja wyraził 
zdziwienie, że z pośród 9-eiu 
członków Rady żaden nie chce 

I załatwiać spraw ustnie, doma­
gając się zawsze pisemnych 
podań i wyjaśnień- Dyskusja 
wykazała, że wielu mówców 
ma poważne zastrzeżenia eo do 
niektórych członków Rady, do 
ceniając jednocześnie pewnie 
osiągnięcia w dotychczasowej 
ich pracy. (orki

zasługuje fakt, że wiele portów 
zachodnio-europejskich, które dozna 
ły nieznacznych uszkodzeń nie o- 
siągnęło jeszcze poziomu .przedwo­
jennego.

Silę zaplecza gospodarczego po­
szczególnych portów mierzy się 
na ogół ilością towaru przeładowa­
nego na 1 km nabrzeża. W por­
tach polskich przeładowywano w 
1938 r. 538 ton towarów na 1 km 
a obecnie ok. 800 ton. Z tego ze­
stawienia wynika,' że porty polskie 
pracują obecnie bardziej racjonal-

gę rozwoju polskiej . gospodark 
morskiej.

Z początkiem br. Polskie Mini 
sterstwo Żeglugi powołało w por 

j tach Komisję do usprawnienia prze, 
l ładunków morskich. Zadaniem je 
jest usunięcie braków oraz szybk 
przeładunek pod względem ilościo­
wym i jakościowym. Plany obro 
tówT towarowych są w _portact 
przekraczane w każdym miesiąci; 
co daje pewność, że wkrótce prze­
wyższą one osiągnięcia przedwo­
jenne. (•)

Warunki przyjęcia do szkól morskich
Szkoły Morskie przygotowujące ka | świadectwa ukończenia szkoły podsta- j 

dry przyszłych fachowcó-w żeglugo- j wowej. 
wych przyjmują obecnie zapisy kan­
dydatów na nowy rok szkolny. Pań­
stwowa Szkoła Morslcń w Gdyni przy 
ul, Czerwonych Kosynierów 83 przyj­
muje zgłoszenia kandydatów- w wieku 
od 18—20 lat, którzy muszą posiadać 
ukończone Liceum Mechaniczne lub 
elektryczne I stopnia. Przyjmowani są 
również kandydaci z małą maturą 
gimnazjalną lub 9-cibma klasami szko­
ły ogólnokształcącej, posiadający prak 
tykę w dziale mechanicznym.

Szkoła Rybaków Dalekomorskich 
PCWM przy Alei Zjednoczenia Nr 3 
w Gdyni przyjmuje kandydatów w 

wieku od 16 do 18 lat, posiadających

tvego tow. Kotlicki stwierdził, 
że obok niewątpliwych osiąg­
nięć są takie braki, jak np. 
brak kolektywnej pracy, ni.e 
dbałe wywiązywanie się z obo­
wiązków przez poszczególne 
sekcje Rady oraz brak współ­
pracy między członkami Rady 
Tow. Popek stwierdził, że prze 
wódniezący Rady nie spełnia 
swoich zadań. W ywody te po­
parł następny mówca tow- 
Pluszowski, dodając przy tym, 
że członkowie Bady sprawu­
ją dyktatorskie rządy. Tow- O- 

I lejnlk zarzucił Radzie niewła-

Znaczne nasilenie przeładunków rudy
w zespole Gdańsk - Gdynia

Podobnie jak w ciągu lat u- 
biegłych w miesiącu maju 
br. zaobserwowano poważny 
wzrost przeładunków rudy że­
laznej, sprowadzanej ze ¡Szwe­
cji dla polskiego hutnictwa i 
w tranzycie dla Czechosłowa­
cji. W  tygodniu od 22 — 26 oba 
porty zespołu Gdańsk — Gdy­
nia przyjęły łącznie 10 stat­
ków, załadowanych rudą, prze­
znaczoną dla Czechosłowacji o 
łącznej wadze 51.776 ton. i>ę- 
dać należy, że znaczną ilość 
rudy przewieziono na statkach 
polskich, a mianowicie na. 
s/s „Kościuszko” s/s „Tobruk” ,

g/sBorysIaw” i s/s „Kołobrzeg”. 
Fakt przejęcia tak poważnej 
ilości rudy żelaznej i to wy­
łącznie tranzytowej świadczy 
o znacznym wzroście zdolności 
przeładunkowej naszych por­
tów.

Szkoła Jungów Morskich PCWM w 
Gdyni przy Alei Zjednoczenia Nr. 5 
przyjmuje zgłoszenia kandydatów w 
wieku od 16—18 lat ze świadectwem 
ukańczenia 9-ciu klas szkoły ogólno­
kształcącej lub Liceum I stopnia, jeśli 
po ukończeniu szkoły jungów chcą 
kandydować do PSM. Jeśli kandyda­
ci nie mają zamiaru dalszego kształ­
cenia się powinni przedłożyć świadec­
two ukończenia szkoły podstawej.

Trzyletnia szkoła Jungów PCWM 
przyjmuje kandydatów w wieku od 
15 do 17 lat, posiadających ukończoną 

j szkołę podstawową.
Państwowa Szkoła Morska w Szcze 

j cinie przyjmuje na naukę absolwen- 
tów Szkoły Jungów, którzy powinni 

| zgłosić się do dnia 31 maja na Komi­
sje Kwalifikacyjne Przysposobienia 
Marynarskiego, urzędującego przy Ko* 

i mendach ,,SP“ aby następnie uczest­
niczyć w kursach eliminacyjnych, któ­
re organizują Ośrodki PCWM.

Państwowe Liceum Budownictwa 
Okrętowego we Wrzeszczu przy ul. 
Piramowicza 1 przyjmuje na naukę 
2-letnią młodzież w wieku od 16 do 
18 lat. ze świadectwem ukończenia 
Liceum Mechanicznego lub Elektrycz­
nego I stopnia. Będą również przyj-’ 
mowani kandydaci z małą maturą gi­
mnazjalną lub 9-cioma klasami szkoły: 
ogólnokształcącej o ile posiadają prak 

i tykę w dziale mechanicznym.

Parafinowanie zapewnia trwałość
k o n s e r w a c j i  jaj

W maju. br. Centrala Spółdzielni 
Mleczarsko-Jajczarskich przystąpiła 
do ulepszonego sposobu konserwa-

Załogi kutrów „Barki
podjęły współzawodnictwo

S i l

Na naradzie wytwórczej za­
łóg kutrowych przedsiębior­
stwa połowów bałtyckich „Bar 
ka” , rzucone zostało hasło 
współzawodnictwa pracy o 
zwiększenie planu połowów do 
320 ton ryby miesięcznie. Rea­
lizacji tego zadania podjęły 
się tzw. superkfntry „Barki” 
Reszta załóg zobowiązała się

zwiększyć swoje plany poło­
wów- o • 20 proc. Do końca br. 
kutry „Barki” dostarczą łącz­
nie 273 tony ryb ponad plan, a 
poza tym uzyskają poważne 
oszczędności przez zastosowa­
nie pomysłów racjonalizator­
skich, zmniejszenie zużycia pa 
liwa i smarów oraz lepszą kon 
serwację swoich jednostek.

cji jaj, przeznaczonych na eksport. 
Przy pomocy bardzo prostej ma­
szyny jaja zanurzane są w parafi­
nie, dzięki czemu nadają się d o ; 
użycia znacznie dłużej, niż jajka 
konserwowane dotychczasową me­
todą. Powloką parafiny zapobiega 
wysychaniu przez co towar kon­
serwowany w lecie, a spożywany 
zimą nie traci nic ze swej warto­
ści. Dlatego też parafinowanie jaj 
eksportowanych podnosi znacznie 
ich wartość. Centrala Spółdzielni 
Mleczarsko-Jajczarskich zaopatrzyła 
się już w pięć maszyn do parafi­
nowania. W przyszłości Polska 
eksportować będzie wyłącznie jaja 
parafinowane. (leni)

Niech ży|e międzynarodowa solidarność mas pracujących
u j  wuuBce o polcó/, wolność i suwerenność
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DWÓR ARTUSA

ednym z najpiękniejszych zabytków Gdańska jest „Dwór Ar- 
usa". W  roku bieżącym jeqo odbudowa posunie się znacznie 

naprzód

Współzawodnictwo Gdańska z Poznaniem
v  p r a c y  ś w i e t U c a u j e j

Spółdzielczość powinna zaopatrzyć
przede wszystkim ludzi pracy
K ry ty k a  Spółdzielni Spożyw ców  na posiedzeniu M R N w  Sopocie

Wczorajsze zebranie iiie.j- j rań, by zlikwidować tę smut- 
skiej Rady Narodowej w Bo-1 ną pozostałość przedwojenną 
pocie cechowała głęboka tro-1 Również pozostali mówcy za- 
ska o należyte zaopatrzenie ! deklarowali w imieniu swych 
mieszkańców miasta w arty-j partii i organizacji całkowite

Świetlica MZK GG w Gdań3ku 
ijmując niedawno pierwsze miej 
:e w ogólnokrajowym festivalu 
lórów orkiestr i zespołów teat- 
ilnych Zakładów Komunikacyj-

Wieś gdańska 
przed Świątem Ludowym

Z całego woj. gdańskiego w 
dalszym ciągu napływają wia­
domości o specjalnych pracach, 
podejmowanych przez mieszkań 
ców gromad i gmin na cześć 
Święta Ludowego. Chłopi przy­
spieszają pracę na polu, remon 
tują drogi, cdchwaszczają pola 
Ćwtó rozwijają prace oświato- 
wo-ku!turalne.

‘Cfdchujaszczenie pól
Rolnicy gminy STAROGARD 

—WIEŚ uchwalili przeprowa­
dzić odchwaszczanie pól na te­
renie swej gminy oraz ufundo­
wać przez dobrowolne opodat­
kowanie się stypendium dla jed 
nego dziecka chłopskiego. Gmi 
na LESNIA JANIA, postano­
wiła zniszczyć chwasty oraz u- 
porządkowTać drogi gromadz­
kie. Gmina BOBOWO zobowią­
zała się naprawić most, prze­
cinający drogę Bobowo—Smo- 
ląg , zwieść 50 furmanek żwi­
ru na remontującą się drogę 
do Dąbrówki, odchwaścić pala 
oraz zakontraktować dodatko­
wo 8 sztuk świń.
Wzrost czytelnictwa

W gminie SWTBNO chłopi 
zobowiązali się zakończyć wszy 
stkie prace polne do dnia 31 
bm. Gmina PSZCZÓŁKI zlik­
widuje dodatkowo 10 ha odło­
gów oraz przeprowadzi zakła­
danie silosów. Chłopi gminy 
ŁOSTAWICE uchwalili zakupić 
35 tomów do biblioteki gminnej 
oraz stworzyć przy gminie sek­
cję kulturalno-sportową.

nych zdobyła sobie dobre imię 
wśród podobnych placówek w 
kraju. Zespół świetlicowy MZK 
w Poznaniu przesłał świetlicy 
gdańskiej 50 książek, jako dowód 
uznania za ptaeę oraz wezwanie 
do wspjłzwcdnictwa w dziedzi­
nie likwidacji «nalfabetyzrnu 
wśród pracowników Zakładów 
Komunikacyjnych, podniesienia 
pracy świetlicowej na wyższy po 
ziom, organizacji „Gazetek ścien­
nych", rozbudowy własnych or­
kiestr itp. Świetlica MZK GG 
wezwanie przyjęła.

kuły pierwszej potrzeby. D la­
tego więc najwięcej uwagi 
poświęcono w dyskusji spra - 
wozdaniu Powszechnej Spół­
dzielni Spożywców.

Pierwszym punktem obrad 
była odpowiedź prezydenta 
tow- Kapusty na interpelacje i 
wnioski, zgłoszone przez rad­
nych na poprzednim zebraniu. 
Tow. Kapusta wyjaśnił, żo Za­
rząd Miejski napotyka na tru­
dności w ściąganiu taksy ku­
racyjnej, gdyż stali mieszkań­
cy Sopotu ukrywają przyby­
cie do nich sezonowych lokato­
rów i nie meldują ich- Odnoś­
nie rozbudowy sieci bibliotecz­
nej, prezydent stwierdził, . że 
jedną filię biblioteki miej­
skiej już uruchomiono, a wkrót 
ce otworzone zostaną dalsze 
punkty. Dążeniem Zarządu 
Miejskiego jest, by każda dziel 
nica otrzymała własną biblio­
tekę.

Następnie inspektor szkolny 
Baczewski omówił sprawo li­
kwidacji analfabetyzmu w So 
pocie, zaznajamiając radnych 
z technicznymi przygotowa­
niami- Na zakończenie mówca 
zaapelował do Rady o czynny 
współudział w tej akcji.

W  dyskusji nad referatem, 
jako pierwszy zabrał głos tow 
Bartnik, stwierdzając w imie­
niu klubu Radnych PZPR, że 
Partia dołoży wszystkich

poparcie dla pracy Komitetu 
Walki z Analfabetyzmem.

Z kolei tow. Bartnik zlozył 
sprawozdanie z działalności 
Kom. Kontroli Społecznej. 
Komisja przeprowadziła 12 
kontroli m. in- w MKOS, 
TPŻ, Zarządzie Miejskim i 
Centrali Rybnej, stwierdzając 
w wielu wypadkach niedociąg­
nięcia i uchybienia. Wobec 
winnych wyciągnięto konse­
kwencje.

W  związku ze złożoną na o- 
statnim posiedzeniu interpela­
cją Klubu Radnych PZPR, 
przedstawiciel Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców przed 
stawił radnym działalność tej 
instytucji. Dyskusja, jaka roz­
winęła się po sprawozdaniu,

wykazała, że Spółdzielnia nie 
objęła dotychczas siecią swych 
sklepów prz, dmieść, zamiesz­
kałych przez ludność robotni 
czą. Radny Skrzypek zwrócił 
uwagę, że podczas gdy w cen­
trum Sopotu sieć Spółdzielni 
jest dość gęsta, to otwarcie 
sklepów w dzielnicach robot­
niczych jest dopiero w pro­
jekcie -Wygląd czynnych skle­
pów pozostawia dużo do życze­
nia. Również asortyment to 
warów jeąt niewystarczający 
Sopocka Spółdzielnia Spożyw­
ców poświęąca zbyt mało uwa­
gi propagandzie idei sp ó ł­
dzielczej, w wyniku czego na 
zebrania członkowskie orzy 
chodzi zaledwie kilka osob 
Sklepy spółdzielni nie zostały 
zaopatrzone na sezon letni.

W  dyskusji na temat pracy 
Spółdzielni wiele Uwagi po­
święcono sprawie zaopatrze­
nia miasta w świeże warzywa

Radny tow- Skrzypek zgłosi! 
w związku z tym wniosek, do­
tyczący uruchomienia w So­
pocie sklepu Centrali Ogrod­
niczej. Dyskusję podsumował 
przewodniczący tow. Śliwiń­
ski .podkreślając, że w reorga­
nizacji działalności spółdzielni 
musi przyjść z pomocą _ca_ie 
społeczeństwo, a szczególnie 
Miejska Rada Narodowa, (d)

TLeairy
Teatr Dramatyczny 

„Maria Stuart“ .
Teatr Kameralny '

„Srebrna szkatułka"
Teatr Wielki w Gdańsku -  

Smith odkrywa Amerykę".
Początek przedstawień c 

19,30.

Gdyni —

Sopocie — 

„Harry 

godz.

Plenarne posiedzenie Syrisklej K R N
“Kina

i Gdańsk — Światowid — „Rudzielec", 
dozwol. od lat 18,

W dniu 27 bm. odbyło się w ! ku ubiegłego przyjęto ok. 50 nie- ! wrzeszcz — sajka — „Jej pierwszy 
Gdyni plenarne posiedzenie Miej-1 załatwionych spraw. W ciągu 4-ch
skiej Rady Narodowej. Na wstę­
pie posiedzenia złożył ślubowanie 
nowy członek Rady kapitan Alek­
sander Walczak, przedstawiciel Do­
wództwa Marynarki Wojennej.

Sprawozdanie z działalności ko­
misji lokalowej w okresie od I 
stycznia do I maja br. złożył 
radny Majewski — przewodniczący 
komisji. W tym to okresie wpły- 

sta- I n?ł° komisji 139 podań. Z ro-

Od 3000 do 6000 osób dziennie
obsługuje Powszechny Dom Tow arow y

Powszechny Dom Towarowy w 
Gdyni cieszy się coraz większą po­
pularnością. Najlepszym tego do­
wodem jest stałe wzrastająca ilość

20 milionów złotych
na usprawnienie sieci wodociągowo-kanalizacyjnej

Miejski Zakład Wodociągów 
i Kanalizacji w Gdańsku otrzy­
mał kredyt 2.700 tys. zł. _ na 
wiercenie nowych studzien, u- 
rządzenie aparatury do spraw­
dzenia i legalizacji wodomie­
rzy, ogrodzenie terenów zbior­
czych, zakup agregatów pom­
powych na stacje pomp wod-

Nowe połączenia lotnicze
W y b r z e ż a

Z dniem 1 czerwca br. P. L. L, 
,,L.ot“ wprowadzają nowe połączenia 
lotnicze Wybrzeża z Warszawą i Kra­
kowem.

Z dniem tym na trasie Gdańsk — 
Warszawa — Kraków i odwrotnie sa­
moloty kursować będą dwukrotnie w 
ciągu dnia — rano i popołudniu w/g 
następującego rozkładu:

POŁĄCZENIE PORANNE:
7,05 O. Gdańsk P. 19,00
7,50 P- Bydgoszcz O. 18,15
8,03 o. Bydgoszcz p- 18,00
9,10 p. Warszawa o. 16,55
9,25 o. Warszawa p- 16,40

10.40 p. Kraków o. 15,25
POŁĄCZENIE POPOŁUDNIOWE
15,55 o. Gdańsk p- 10,30
17,25 p. Warszawa o. 9,00
17,50 o. Warszawa p. 8,35
19,05 p- Kraków o. 7,20

nych i dalsze uszczelnianie sie 
ci ulicznej.________

Występy zespołów
młodzieżowych

Gdyński Oddział Związku Nau­
czycielstwa Polskiego organizuje 
w najbliższą niedzielę, wraz z 
młodzieżą szkół powszechnych, w 
ramach czynu kongresowego, wy­
stępy zespołów młodzieżowych. 
W godzinach popołudniowych od­
będą się na Placu Grunwaldzkim 
pokazy gimnastyczne, tańce, śpię 
wy i recytacje, a uczniowie Li­
ceum Plastycznego będą rysować 
portrety. -----

klientów. W kwietniu br. ekspe­
dienci PDT obsługiwali około 3.000 
osób dziennie, w dniach zaś przed 
świątecznych — ok. 6.000.

Odbiciem wzmożonej frekwencji 
jest wzrost obrotów PDT. W ub. 
miesiącu plan obrotu wykonano w 
119 proc., mimo’ że był on wyższy 
od poprzedniego o ok. 16 mil. zł.

PDT w Gdyni jest należycie za­
opatrzony w konfekcję gotową, 
materiały wełniane, obuwie, arty­
kuły spożywcze, oraz w artykuły 
gospodarstwa domowego. Gorzej 
jest z kretonem, którego brak da­
je się odczuwać, zwłaszcza w o- 
becnym sezonie.

Dyrekcja PDT opracowuje obec­
nie system ratalnej sprzedaży nie­
których towarów (np. maszyn do 
pisania), do której już nie długo 
przystąpi. Uprzystępni to znacznie 
pracującym kupno droższych arty­
kułów. (Lem)

miesięcy komisja rozpatrzyła 130 
spraw, do GWRN skierowano 23 
sprawy sporne. W tym też czasie 
załatwiono 29 podań emerytów. j

bal", dozwolony od lat 18 Począ­
tek seansów o godz. 16, 18,30 i 21.

Wrzeszcz — Capitol -  „Rzym miasto 
! otwarte", dozwol. od lat 18. Sean-
i se: godz. 17, 19 i 21. w święta od

15-tej.
Oliwa — Polonia — „Cygański tabor", 

. . .  . , n. . .  „  dozw. od lat 14-tu. Pocz. seansówNastępnie radny Ptus-Krasinskt w dni powsz. 17, m, st. w niedziele
— przewodniczący Związku Zawo- 15, n, 19, 21. 
dowego Marynarzy przedstawił zaj- Sopot — Bałtyk — „szewc Mateusz1
ście na m/s „Batorym“. Po oży­
wionej na ten temat dyskusji, Ra­
da uchwaliła rezolucję, w której 
ostro potępiła pogwałcenie prawa j 
międzynarodowego przez policję 
brytyjską.

W dalszym ciągu posiedzenia 
radny Ślęzak — przewodniczący 
RZZ wygłosił referat o Kongresie 
Związków Zawodowych.

Po wysłuchaniu referatu, Miej­
ska Rada Narodowa zatwierdziła 
podwyżkę stawek dzierżawy w 
Miejskich Halach Targowych, zmia 
nę statutów podatku konsumpcyj­
nego, hotelowego i podatku od 
psów. (Lem)

Przemianowanie
u i i c t g  w  G tfs g m i

Na ostatnim posiedzeniu Miej­
skiej Rady Narodowej w Gdyni 
postanowiono celem uczczenia 
rocznicy wydania manifestu 
PKWN przemianować z dniem 1 
czerwca br. ul. Kwiatkowskiego 
na ul. 22-go lipea.

do-
dozwol. od lat 14.

Sopot — Polonia — „Dżulbars” , 
zwolony od lat 14.
Seanse w godz. 17, 19 1 21.

Gdynia — Warszawa — „Obywatel 
Kane“ , dozwol. Seanse: 16, 19,30 
i 21.

Gdynia — Warszawa — „Za wami pój 
dą inni“ . Dozwolony od lat 14. Po­
czątek seansów o godz 16. 18.30 
* 21.Gdynia — Atlantic -  „Zawieja*’ , film 
produkcji czeskiej, dozwolony Se­
anse w godz. 16. 18.30 i 2i.

Gdynia — Goplana — „Pewna noc“ . 
Dozwolony od lat 14. f

Gdynia - Grabówek — Fala — „Miłość 
poety“ , dozwol. od lat 12, seanse 
w godz. 19 i 21, w niedzielę od 
godz. 17-tej.

Gdynia - Chylonia — Promień —
„On czy ona“.

"Radll O

Ożywiona działalność
K ó ł

Narada w sprawie ujednolicenia
typu kutrów rybackich

Głównym celem istnienia Mor­
skiej Centrali Handlowej, powoła­
nej do życia przez Ministerstwo 
Żeglugi, jest m. inn. organizacja 
inwestycji polskiego rybołówstwa

bałtyckiego. Ostatnio w MCH od­
była się konferencja poświęcona 
zagadnieniom inwestycji i zaopa­
trzenia rybołówstwa morskiego, i nie literatury, muzyki i sztuki 
oraz ujednolicenia taboru' pływają-1 narodów radzieckich wśród na 
cego. I szego społeczeństwa. (Lem)

W Gdyni odbyło się wspólne 
zebranie członków kół TPPR 
z Ubezpieczalni Społecznej, 
OUL, Morskiego Urzędu Zdro­
wia, PIMH, Elektrowni, PZU 
oraz przedstawicieli Zarządu 
Komitetu Miejskiego TPPR.

Po referacie tow. Baliua na 
temat celów i działalności 
TPPR. Koło organizacji przy 
Ubezpieczalni Społecznej wez­
wało inne koła TPPR z tere­
nu Gdyni do współzawodni­
ctwa w organizowaniu imprez 
kulturalno - oświatowych, ma­
jących na celu rozpowszechnia

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na sobotę, dnia 28 maja br.

5,10 — Sygnał czasu. 5,15 — Stresz­
czenie wiadomości porannych. 5,20 — 
Koncert 6,00 — Dziennik poranny. 6,15
— Muzyka rozrywkowa. 6,80 — Gim­
nastyka. 6,40 — Muzyka. 6,55 — Pro­
gram dnia. 7,00 — Wiadomości dzien­
nika porannego. 7,15 — Przegląd pra­
sy stołecznej. 7.20 — Koncert rozryw­
kowy. 8,00 — Streszczenie wiadomości 
dziennika porannego. 8,05 — Porad­
nik turystyczny. 8,15 — Muzyka. 8,45
— Wszechnica radiowa. 8,55 — „Da­
leko od Moskwy". 9,15 — Odczytanie 
programu lokalnego. 11,57 — Sygnał 
czasu. 12,04 — Wiadomości południo­
we. 12,15 — Muzyka, 12,20 — Audycja 
dla wsi. 12,50 — „Z naszych pieśni". 
13,20 — Skrzynka PCK. 13,30 — Mu­
zyka obiadowa. 14,00 — Felieton lite­
racki 14,15 — Muzyka, 14,20 — Muzy­
ka słowiańska. 14,55 — Informacje.
15.00 — Wiadomości miejscowe. 15,20
— Z życia wsi. 15,30 — „Pierścień i 
róża" — wg. Wiliama Thackeray‘a.
16.00 — „Ring wolny" audycja spor­
towa. 16,15 — Muzyka. 16,20 — Mie­
siąc kulturalny. 16,40 — Fel, „Nauka 
w służbie człowieka". 16,50 — Muzyka.
17.00 — I dziennik popołudniowy. 17,15
— „Przy sobocie po robocie" 18,15 — 
Wieczór Mickiewiczowski. 18,40 — Mu­
zyka. 19,00 — ii dziennik popołudnio­
wy. 19,15 — Pieśni Ludowe Buntowni­
cze. 20,00 — Audycja literacka. 20.20 — 
„Na muzycznej fali". 21,00 — Dzien­
nik wieczorny. 21,30 — Muzyka. 21,40 — 
„Teatr Eterek" — audycja rozrywko­
wa. 22,00 — Muzyka taneczna. 22,45 — 
Codzienny przegląd wydarzeń 23,00 — 
Ostatnie wiadomości. 23,10 — Muzyka 
taneczna.
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1 bok Fabryki Papieru w Łapi- 
*  nie leżą sterty makulatury, któ 
ą robotnicy ociężale ładują na pod 
tawione lory. Z drugiej strony 
udynków fabrycznych podobny 
brąz. W potokach słońca robot- 
uce segregują i pakują szmaty. 
Vysoko nad Radunią i okoliczny 
ni wzgórzami wzbija się dymią- 
y bez przerwy komin.
Fabryka Papieru i Tektury le- 

y wprawdzie w pobliżu Gdań- 
ka, ale z dala od głównych szla- 
:ów komunikacyjnych. Mało kto 
> niej wie, jeszcze mniej ludzi 
irzyjeżdża tu na inspekcje.

Rozmawiamy z tow. Wesołow- 
kim, sekretarzem podstawowej 
irganizacji partyjnej PZPR. In- 
eresuje nas przede wszystkim 
iraca Rady Zakładowej, jej o- 
iągnięcia, plany i najbliższe za- 
nierzenia.

„Rada Zakładowa? — powta­
rza pytanie tow. Wesołowski, 
akby z zakłopotaniem. — Nie 
nacuje za dobrze. Gdy był przy 
iział, to go rozdzieliła, urządzi- 
a bardzo miłą świetlicę, jest ra~ 
lio, ale to właściwie prawie 
wszystko. A powody? Chodźcie, 
torozmawiamy z robotnikami, 
wtedy najlepiej się dowiecie".

Wstąpiliśmy po drodze do 
świetlicy fabrycznej. Swietliczan 
ką, a zarazem sanitariuszka jest 
tow. Turzyńska.

„U nas wszyscy daleko miesz­

kają, więc praca jest ciężka — 
mówi — ale zrobiliśmy sporo, 
Jest świetlica, była J akademia 
i 2 przedstawienia, mamy trochę 
książek w bibliotece". Mogłaby 
może jeszcze coś dodać do tych 
osiągnięć, „tylko trzebaby zaj­
rzeć do protokółów“ .

AKCJA SOCJALNA NA 
PAPIERZE

Referentem socjalnym Fabryki 
jest ob. Żuków. Trudno od niej 
wydobyć wiadomości na temat 
pracy Rady Zakładowej. Niechęt 

' nie też mówi o akcji socjalnej. 
Na założenie stołówki nie ma lo­
kalu, na ambulatorium otrzyma­
no 28 tys. zl (I kwartał br.), na 
przedszkola jest przyznana bar­
dzo niska suma, a dopiero w nie­
dzielę odbędzie się zebranie pra- 

i cowników fabryki w sprawie zor 
i ganizowania Kasy Zapomogowej. 
Budżet akcji socjalnej na rok 
bieżący nie jest. jeszcze za twierdzo 
ny. Na przestrzeń5 4 lat zaledwie 
3 pracowników wyjechało na 
wczasy, w tym jeden na leczenie 
gruźlicy.

Ob. Żuków nie bez racji tłuma 
czy się, że jeśli nie będzie miała 

| pomocy ze strony Rady Zakłado- 
! wej i Zjednoczenia Przemysłu 
I Papierniczego, akcja socjalna bę 

dzie się rozwijała, ale tak, jak 
dotychczas — na papierze.

Dyrektor Fabryki ob. Hajdo

Brak troski o robotników i fabrykę 
J a k  nie powinna pracować rada zakładowa

prowadzi osobiście referat higie­
ny i bezpieczeństwa pracy.

Do pozytywnych osiągnięć w 
tej dziedzinie zaliczyć można je­
dynie okresowe badania lekar­
skie. Była również wykwalifiko­
wana higienistka, lecz po krót­
kim czasie odeszła.

Przy maszynie papierniczej 
brak jest osłon i ochrony. Ubika­
cje są prowizoryczne, a ważną i 
odkładaną na dalsze terminy 
sprawą jest uruchomienie odku­
rzacza szmat. Na ten cel potrze­
ba 300 tys. zł, których Centrala 
Przemysłu Papierniczego nie 
przyznaje.

Rada Zakładowa nic nie robi, 
by przyśpieszyć dostarczenie od­
kurzacza, a tymczasem robotnicy 
wchłaniają szkodliwy dla zdrowia 
kurz ze szmat. •

Rozmawiamy na ten temat z 
robotnikami zatrudnionymi w 
dziale szarpania szmat.

W brudnej i ciemnej hali zasta 
jemy ob. Itogalewską, która o- 
twarcie stwierdza, że Rada Za­
kładowa nic nie robi.

„Interweniowaliśmy — mówi 
— o rękawice gumowe i odku­

rzacz. Nic z tego nie wychodzi. 
Kawę podają nam w lym ku­
rzu, ręczników nic mamy. Do 
Rady Zakładowej nikt nie cho­
dzi, bo i tak nic się nie załatwi '.

To samo mówi tow. Małe, a 
członek Rady Zakładowej tow. 
Kreft, tak charakteryzuje pracę 
Rady:

„Raz w miesiącu mamy zebra­
nia, na których omawiamy róż­
ne srawy“.

„A co z tych różnych spraw 
załatwiliście?" — pytamy.

„Nie wiem", ale za chwilę się 
poprawia: „owszem, b. dużo“ .

To „bardzo dużo“ słyszymy 
częściej z ust członków Rady. 
Kłopot tylko w tym, że nikt nie 
potrafi skonkretyzować „co". Po- 
sirajmy się więc pokrótce zsumo 
wać wyniesione z fabryki w Ła- 
pinie obserwacje i ocenić pracę 
Rady Zakładowej na podstawie 
wypowiedzi robotników.

* * *
Rada Zakładowa Fabryki Pa­

pieru i Tektury w Łapinie istnie­
je tylko „na papierze". Faktycz­
nie rządzi w niej przewodniczący 
ob. Jan Dawidowski, który uzur­

puje sobie dyktatorskie prawa, 
nie dopuszczając nikogo do głosu. 
W wyniku takiego stanu nie robi 
się nic bez jego zgody. Oczywi­
ście jednoosobowa faktycznie 
Rada, nie może podołać wszyst­
kim obowiązkom, wobec czego 
kuleje mocno cała jej działalność. 
Współzawodnictwo pracy nie ist­
nieje, zaniedbana jest sprawa hi­
gieny i bezpieczeństwa pracy, za 
miera zupełnie życie świetlicowe. 
Nikt nie interesuje się 13 praco­
wnikami zagrożonymi gruźlicą, 
o wczasach pracowniczych mało 
kto wie, a spotkaliśmy się nawet 
z takim przypadkiem, że robotnik 
nic nie słyszał o istnieniu planu 
oszczędnościowego. Nie prowadzi 
się żadnej pracy w kierunku ulżę 
nia warunków 23 robotnic. Na ze 
braniach Rady wysłuchuje się je­
dynie przewodniczącego i przy­
takuje jego słowom .Dlaczego tak 
się dzieje, dlaczego załoga fabry­
czna nie zmienia składu osobo­
wego Rady? Zagadkę tę wyjaśnić 
może fakt, opowiedziany nam 
przez wielu robotników.

Otóż ob. Dawidowski umieścił 
na licznych stanowiskach w fa­
bryce bliższych i dalszych człon­
ków swej rodziny oraz protego­
wanych znajomych, którzy — jak 
mówi jeden z robotników — 
„ trąbią na jeden ton, bo co Ja­
siu poicie, to jest święte".

, Dawidowski „poszczycić“ się

może pewnym osiągnięciem — 
własnym mieszkaniem. Przyzna­
no kiedyś fundusze na remont 
pracowniczych' mieszkań. Przew. 
Rady Zakładowej wyremontował 
mieszkanie przede wszystkim so­
bie i to takim kosztem, że za tę 
cenę możnaby odremontować 3 
dalsze mieszkania. Również w 
tym wypadku nikt nie interwe­
niował.

Produkcja fabryki „idzie", wy­
konuje się plan oszczędnościowy, 
przyjęto zobowiązania przedkon­
gresowe o wyprodukowaniu po­
nad plan 21 ton tektury. Rada 
Zakładowa twierdzi o sobie na­
wet, że dużo zrobiła, bo „są tań- 
cówki, wyjazdy do kina i czyni 
się starania o boisko sportowe“.

Faktem jednak jest, że jedynie 
uzdrowienie stosunków w fabry­
ce, całkowita zmiana składu Ra­
dy i zaktywizowanie załogi robot 
niczej może przynieść dopiero do­
datnie rezultaty. Nie bez poważ­
nej winy jest tu organizacja par­
tyjna, która widząc ten stan i nie 
róbstwo Rady Zakładowej nie 
zrobiła dotąd nic, by to zmienić.

Czas, by stosunkami w Fabryce 
Papieru i Tektury w Łapinie za­
jęły się Zw. Zawodowy Chemi­
ków i OKZZ. Trzeba dać Radzie 
ożywczy zastrzyk i skierować jej 
prace na nowe tory. (edor).
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Państwowe Gospodarstwa Rolne na Żuławach
s t a m t ą  s i ę  ś p i d a r z & m n  ¡^ « » I s k S  
Sześcioletni plan zagospodarowania

Na ostatnim posiedzeniu Gdańs kie/ Wojewódzkiej Rady Narodowej 
kierownik Wydziału Rolnego KW PZ PR /ow. Hoiod omówił obszernie 
6-lefni plan zagospodarowania na/e żących do PGR ferenów żuławskich.

6-LETNI PLAN ROZWOJU PGR i nych odmian zbóż, okopowych
W Państwowych Gospodarstwach 

Rolnych na Żuławach jest obecnie 
ogółem zatrudnionych 4.086 osób. 
Mimo dość ciężkich warunków — 
zwłaszcza mieszkaniowych — ro­
botnicy rolni wykazali duże uspo­
łecznienie i entuzjazm do pracy. 
Świadczą o tym najlepiej zobo­
wiązania 1-szomajowe, które wy­
sunęły żuławskie PGR na pierw­
sze miejsce w kraju. Ponad 200 
dowiązaniami wartości 90 milio­
nów zł. nie może się poszczycić 
żadne inne województwo w Pol- 
sce.

Ziemia na Żuławach jest wyjąt­
kowo urodzajna i posiada wielką, 
nie spotykaną w całej Polsce zdol­
ność produkcyjną. Przeciętne zbio­
ry pszenicy - są dwa i pół raza 
Większe aniżeli w innych częściach 
Polski. Dowodem tego jest cho­
ciażby fakt, że już w roku 1948, 
kiedy nie było jeszcze dostatecz­
nej ilości inwentarza ani maszyn, 
szczytowe osiągnięcia na Żuławach 
dochodziły u przodowników pracy 
do 45 metrów pszenicy z ha i 550 
metrów buraków cukrowych.

OLBRZYMIA p r o d u k c j a  g o ­
s p o d a r s t w  ROLNYCH 

NA ŻUŁAWACH.
Żuławy należy podzielić na dwa 

odrębne tepeny. Część północno- 
wschodnia niziny gdańskiej, od 
Nowego Dworu aż po Elbląg, po­
łożona poniżej poziomu morza i 
sztucznie osuszona .decyduje o kie­
runku gospodarki hodowlanej, o- 
Partej na produkcji traw, łąkach i 
Pastwiskach. Obszar tego terenu 
obejmuje ok. 17.000 ha, w tym 
°k. 11.000 ha łąk i pastwisk oraz 
6-000 ha roli ornej. Wydajność łąk 
osiąga najwyższe możliwości pro­
dukcyjne najlepszych gleb, przy 
czym nakład sił roboczych, ręcz­nych i pociągowych jest stosunko­
wo niski. Jeden ha łąk daje przy 

45 metrów

roślin przemysłowych. Obszar PGR 
wynosi tu ok. 22.300 ha. Razem 
więc z przejętymi obecnie odło­
gami, obszar użytków rolnych
PGR na terenie Żuław wynosi
51.100 ha, czyli ok. 33 proc. ca­
łych Żuław.

W końcowym etapie zagospoda­
rowania ŻulaW, obszar łąk i pa­
stwisk PGR wyniesie 20.000 ha, 
czyli 39 proc., ziemia orna —•
31.100 ha, czyli 61 proc. Pod ko­
niec planu 6-letniego inwentarz ży­
wy obejmie ponad 3,5 tys. koni, 
ponad 25,5 tys. bydła rogatego i 
ponad 38 tys. sztuk trzody chlew­
nej. Dzięki temu będzie można
rokrocznie rzucić na rynek 4.330 
ton żywca. Niezależnie od tego 
rokrocznie 6.000 sztuk cieląt, pro­
siąt i źrebaków zasili nasze
obory i stajnie. Nadwyżka ok. 
4.500 ton siana będzie użyta po 
przeróbce na pasz? dla trzody 
chlewnej, przez co zwolni się 
znaczne ilości ziarna dla kon­
sumpcji.

Produkcja mleczna będzie sięgać 
ponad 450 milionów litrów mleka 
rocznie, z czego — po odciągnię­
ciu potrzebnej na wyżywienie cie­
ląt ilości mleka — pozostanie po­
nad 40 milionów litrów dla zaopa­
trzenia miast i ośrodków fabrycz­
nych.

Jeśli chodzi o uprawy połowę, to 
na 31.000 ha ziemi ornej osiągnie­
my 27.000 ton cukru, ponad 40.000 
ton ziarna — w tym ok. 17.000 
ton pszenicy, 232 tony tłuszczów 
roślinnych. Ponadto ważną pozycję 
zajmą warzywa, ziemniaki i nasio­
na. Produkcja warzyw będzie sta-

i budowę 4 mostów. Teren wyma-i żonego zapotrzebowania gospo-1 
ga również odwodnienia ok. l.OOOldarstw rolnych na siły robocze w 1,
ha.
WIELKA BAZA SUROWCOWA 
DLA PRZEMYSŁU ROLNEGO.
Produkcja PGR na Żuławach 

będzie stanowić potężną bazę su­
rowcową dla przemysłu przetwór­
czego, mleczarnianego, konserwo­
wego — zarówno mięsnego jak i 
warzywniczego. Rozwój przemysłu 
rolnego ułatwi w znacznym stop­
niu rozwiązanie zagadnienia wzmo-

okresie letnim. Te same siły, któ 
re są zatrudnione zimą w przemy- \ 
śle, będą mogły latem pracować 
na roli. Byłoby dlatego też celo­
we rozwinięcie przemysłu ko­
szykarskiego i uprawa łozy ko­
szykarskiej, która pozwoli na wy­
korzystanie najniżej położonych 
mokrych terenów. Poza tym pro­
jektuje się założenie ferm drobiu, 
hodowli królików, rozwinięcie jed- 
wabnictwa. (a)

Koncerty Filharmonii Bałtyckiej cieszą się wielką popularnoś­
cią. Na zdjęciu sala Teatru W ielkiego we Wrzeszczu podczas 

jednego z koncertów

Przed młodzieżq robofniczq i chłopskq
stoją otworem progi wyższych uczelni
60 nowych maiurzysiów opuszcza szkołę w Nowym Porcie

Wchodząc w mury szkolna od- 
razu daje się wyczuć niecodzien­
ny nastrój - — nic dziwnego, dzi­
siaj bowiem kończą się egzaminy 
maturalne. Jest to już druga z 
kolei matura w IV. Państwowej 
Szkole Ogólnokształcącej stopnia 
licealnego w Nowym Porcie.

Tow. mgr Dominik Wysocki, 
dyrektor szkoły, zaprasza nas do 
sali, gdzie odbywają się egzami­
ny. Przechodzimy przez koryta­
rze i sale szkolne, ozdobione bo­
gato gazetkami ściennymi poszczę 
gólnych klas, emblematami KMP, 
„SP“ i transparentami.

„Uczniowie IV. gimnazjum w 
Nowym Porcie to w 80% robot­
nicy lub dzieci robotników, resz­
ta to dzieci chłopów, lub inteli­
gencji pracującej'- —  mówi dyre­
ktor.

!e wzrastać.
Troską PZPR i władz było za­

gospodarowanie lewobrzeżnych Żu­
ław. Dzięki tej inicjatywie Zarząd i WYTĘŻONĄ PRACĄ MŁODZIEŻ
Okręgowy PGR Przei^  . P°nad ZDOBYŁA BOGATY ZASÓB 
11.000 ha odlogow. Na terenie tym; 
uruchomiono już 5 baz przejścio-1 ł
wych w Błotnikach, Miłocinie, i Wchodzimy do sali egzamltia- 

°dpowiedniej uprawie 45 metrów Przejazdowie II., Weselnie i Sero- I cyjnej. Na podwyższeniu przy du 
siana, co wystarczy na wyżywię- wie. Do 21 maja zaorano już 680 żym stole siedzą członkowie Pań- 

• • — — r' - :-  1 — u stW0Wej Komisji Egzaminacyj­
nej: przewodniczący, przedstawi­
ciel Kuratorium, przedstawiciel 
czynnika społecznego i kilku pro­
fesorów. Przy tablicy stoi uczeń-.

Szybko padają pytania zadawa­
ne przez profesora ob. Mieczj^- 
slawa Januszewskiego. I równie 
szybko słychać odpowiedzi. Kre-

nle 2 krów w ciągu roku. Daje 
to w konsekwencji - 6.000- litrów 
mleka z jednego ha, co odpowiada 
40 mtr. pszenicy.

Wyżej położony południowo-za­
chodni okręg niziny gdańskiej po­
siada najlepsze w Polsce gleby, 
które pozwalają na uprawę naj­
cenniejszych i najbardziej wydaj-

ha odłogów, których dalsza likwi­
dacja postępuje planowo. Jesietiią 
zasieje się 40 proc. wyoranych 
odłogów.

Pełne zagospodarowanie lewo­
brzeżnych Żuław uzależnione jest 
od _ koniecznych inwestycji, obej­
mujących remont budynków, za­
kup i montaż używanych baraków

Robotnicy budowlani
« i f u s z c f  © ¿ f 2 u f o t i r m s m i a

Największą budową prowadzo­
ną obecnie na Wybrzeżu są robo­
ty wykonywane przez Państwowe

:'?-cdsięblorstwo Budowlane Nr 2 
budowie Izby Skarbowej w 

,'dańsku. loG-ciu robotników za­
gonionych przy tej budowie pro ;'ądzi współzawodnictwo pracy, 

^-óre daje jak najlepsze wyniki. 
1 rzekroczenie norm dochodzi do
?-0Q Dzięki zastosowaniuproc.
Systemu trójkowego znacznie 
zwiększyła się wydajność pracy 
1 zarobki robotnicze. Stawiamy 
;‘"Jr grubości 38 cm. W  dniu 23 
Maja br. w ciągu 8 godzin pracy 
Wymurowałem 14,40 m3 muru, a 
lest wielu takich, którzy osiąga­
ją Prawie takie same wyniki. 
\ rzed wprowadzeniem współza­
wodnictwa murarze w ciągu dnia 
; lawiali przeciętnie 6—7 m3. Dal- 
W-Ym przykładem wyników dobrze 
jzganizowanego współzawodnic­
z ą  pracy może być fakt, że za- 
Qga zobowiązała się w  ramach 
jzynu pierwszomajowego wyko­
pć 130 proc. planu budowy a 

Wykonała 171 proc. Plan oszczęd­
nościowy postanowiliśmy dla ucz­
e n i a  Kongresu Związków Za­
wodowych' przekroczyć w  tym mie 
s ącu o 200 tys. zł., a dotychcza- 
w '0e osiągnięcia wyrażające się

dzi dokształcanie robotników 
stwarzając im warunki awansu 
społecznego. Odbywa Się u nas 
na budowie kurs szkoleniowy, w 
którym biorą udział murarce, cie­
śle i zbrojarze.

Największą bolączką robotni­
ków budowlanych naszego przed­
siębiorstwa jest brak ubrań ro­
boczych. Umowa zbiorowa na­
kłada na pracodawcę obowiązek 
dostarczenia robotnikom takich 
ubrań, ale niestety dostajemy je

w bardzo niewystarczającej ilości. 
Niemal wszyscy robotnicy pracu­
ją we własnych ubraniach, które 
przy pracy na budowie niszczą 
się bardzo szybko. Trzeba stwier­
dzić, że zarówno Związek Zawodo 
wy jak i Rada Zakładowa nie 
dość energicznie w tej sprawie 
popierają żądania robotników.

Wacław Siwiak
delegat na Kongres Związków 

Zawodowych

da nerwowo biega po tablicy zo­
stawiając dziesiątki znaków.

„Dziękuję, następny“ — mówi 
profesor. Uczeń wyciera zroszone 
potem czoło i cicho wychodzi. Do 
tablicy podchodzi teraz jego ko­
lega, a przy stoliku siada wywo­
łana z sąsiedniej sali koleżanka.

„Pochodna funkcji logarytmicz­
nej... — zaczyna uczeń kreśląc 
na tablicy pierwsze znaki.

Konsultacja nie trwa długo, 
gdyż zaledwie ok. 10 minut w za 
leżności od tego, jak wypadły wy 
niki egzaminu piśmiennego. Jak 
informuje nas przewodniczący 
Państw. Komisji Egzaminacyjnej 
tow. mgr Wysocki ogólny poziom 
jest wyrównany i dość wysoki. 
Widzimy więc, że zdenerwowanie 
i niepewność zdających są zupeł­
nie niepotrzebne, są oni bowiem 
dobrze przygotowani. No, ale łat­
wiej jest dobrze radzić niż same­
mu stanąć przy tablicy w ogniu 
pytań.

Zaglądamy do wypraćowań piś­
miennych ż matematyki. Widzi­
my tematy trzech zadań i dobre 
rozwiązanie — owoc kilkuletniej 
pracy ucznia Ryszarda Jóżwiaka 
— robotnika portowego/

Z kolei czytamy wypracowania 
z języka polskiego. Przyjemnie 
jest je czytać, gdyż napisane są 
piękną polszczyzną i na napraw­
dę interesujące tematy, jak np.: 
„Adam Mickiewicz — wielki po­
eta i demokrata“ , „Zagadnienia 
społeczne w twórczości Żerom­
skiego“ , „Dola chłopów w Polsce 
na przestrzeni wieków w świet­
le dokumentów literackich“ , albo 

Młodzież dzisiejsza w obliczu 
nowych zadań społecznych“ .

Tow. Chabior — delegat Kura-

Uprzystępnić wczasy

4 Przyśpieszonym tempie pracy 
i "f-czędnym zużyciem materia- 

*4 gwarancją, że zobowiąza- 
zostanie wykonane.

Nasaa Rada Zakładowa prowa- 
rań- ale niestety, dostajemy je

Jako delegat na Kongres Związ­
ków Zawodowych robotników por 
towych w Nowym Porcje wiozę 
na Kongres kilka ich postulatów, 
z których jeden z najważniejszych 
dotyczy akcji wczasów.

Sprawa zapewniania robotni­
kom portowym po całorocznej 
praćy należnego wypoczynku by­
ła dotychczas przez Zwiążek Za­
wodowy poważnie zaniedbywana. 
Na skutek słabej pracy organiza­
cji związkowych w  tej dziedzinie 
w ubiegłych latach bardzo niewie­
lu robotników portowych wyje­
chało na wczasy. Przyczyną tege1 
było małe uświadomienie robotni* 
ków i niedostosowanie terminów, 
urlopów do turnusów wczaso­
wych. Związek Zawodowy Trans­
portowców nie poczynił jednak 
żadnych starań, celem zbadania, 
co utrudnia robotnikom wyjazd 
na urlop do miejscowości uzdro­
wiskowych, jaki jest stan matę-, 
rialny rodziny, jak rozkładane są 
w ciągu roku urlopy itd.

Jednym z powodów dla którego 
robotnicy tak mało korzystali z 
wczasów jest to, że urlopy chcie­
liby spędzać wraz z rodziną. Dla­
tego też jetet konieczne umożliwie­
nie korzystania z wczasów rów­
nież członkom rodziny, przez udzie 
lenie im bezpł. przejazdów, tak jak 
pracującym. Związki Zawodowe 
muszą wykazać większą troskę 
również o dzieci robotnicze i u- 
możliwić częstsze ich wysyłanie

na kolonie i do prewentoriów. 
Podczas wyjazdów na wczasy ro­
botnicy powinni mieć możność 
zwiedzania poszczególnych miej­
scowości, leżących na trasie do­
jazdu do uzdrowisk. W związku 
z tym należałoby wprowadzić mo­
żność zgłaszania przerw w podró 
ży również tym, którzy korzysta-

Halina Walawska, nauczycielka , świecie współczesnym. Egzaminu 
języka polskiego, może być du- ! je teraz prof. historii Maria Szczę 
rana ze swoich uczniów. i sna, przedstawiciel MRN ob. mgr

Jan Babiński i tow. mgr Domi-
STUDIA TECHNICZNTśK b u DZĄ 
NAJWIĘKSZE ZAINTERESO­

WANIE
W egzaminach następuje kilku- 

nastominutowa przerwa. Korzy­
stamy z niej, aby porozmawiać z 
przyszłymi maturzystami zebra­
nymi w sąsiednim pokoju. Jedni 
gorączkowo przeglądają notatki, 
łub dzielą się swoimi wrażeniami 
egzaminacyjnymi, inni wolą spo­
kojnie patrzeć na zalane słońcem 
boisko szkolne, gdzie ich młodsi 
koledzy odbywają właśnie zaję­
cia „SP“ .

Były ZWM-owiec, dzisiaj dzia­
łacz ZMP-owski Tadeusz Wiliński 
— syn chłopa — jest spokojny.
Pracował solidnie. Musi zdać.
Marzeniem Tadka jest Politech­
nika. Bardziej niespokojna od 
kolegów jest Joanna Drożdżyń- 
ska —- córka robotnika, która wy 
biera się na farmację. Joanna 
czuje się „trochę Słaba“ z fizyki.

Marceli Chudeusz, pseudonim 
„Machabeuoz“ (w IV. gimnazjum 
w Nowym Porcie tak jak w każ- wszej grupy uczniów 
dej szkole na świecie uczniowie 
mają szkolne pseudonimy) — 
chce studiować na Politechnice.

Mieczysław Bugaj, robotnik, 
również chce iść na Politechnikę.
W rozmowach, z maturzystami 
dowiadujemy się, że większość 
ich zdradza zainteresowania tech­
niczne i pragnie się kształcić w 
tym kierunku.

MATURZYŚCI OPUSZCZAJĄ 
SZKOŁĘ UŚWIADOMIENI PO­

LITYCZNIE I SPOŁECZNIE
Po przerwie rozpoczyna się eg-

nik Wysocki.
Uczeń dostaje kartkę z pyta­

niami i 10 minut czasu na przy­
gotowanie odpowiedzi.

Odpowiada właśnie Tadeusz 
Młynarski — kolporter „Głosu 
Wybrzeża“ . Tadek mówi spokoj­
nie i z namysłem; najpierw o 
handlu wewnętrznym Polski i je­
go planowaniu na przyszłość, a 
potem o Odrodzonym Wojsku 
Polskim. Następny uczeń — ro­
botnik Józef Gawlik — dostał te­
maty: „Przemysł w planie sze­
ścioletnim“ i „Polityka zagrani­
czna Polski Ludowej“ .

Od stołu Komisji padają pyta­
nia uzupełniające. Chwilami eg­
zamin zamienia się w krótką dy­
skusję, która świadczy o wyso­
kim poziomie uświadomienia po­
litycznego i społecznego ucznia.

U PROGU WIELKIEJ, PIĘK­
NEJ PRZYSZŁOŚCI

torium mówi nam, że ob. mgr zamln ustny z nauki o Polsce i

Zdali wszyscy. Przewodniczący 
powoli wyczytuje nazwiska pier- 

Tadeusz
Młynarski, Ryszard Jóźwiak, 
Marceli Chudeusz, Mieczysław Bu 
gaj, Józef Gawlik i Joanna Droż- 
dżyńska.

Twarze młodych ludzi wyraża­
ją wzruszenie i radość.

świeżo upieczeni maturzyści 
przyjmują teraz serdeczne gratu­
lacje od profesorów. Przed 60-ma 
nowymi „dojrzałymi ludźmi“ —• 
młodzieżą robotniczą i chłopską, 
która w tych dniach opuszcza mu 
ry IV. Gimnazjum w Nowym 
Porcie — otwiera się nowa, wspa 
niała, pełna walki i pracy, przy­
szłość. J. J. B.

CENTRALA RYBNA 
Oddzini M orski w  Szczecinie
z a t r u d l n l

Kierownika produkcji konserw
w swoich Zakładach Rybnych w Szczecinie. Zgłoszenia 
kierować: Wydział Personalny Szczecin, ul. Matejki 29.

Warunki do omówienia (korespondencyjnie) lub na 
miejscu. 1471/k

Pielęgniarka e h
(z nraslyką w zakładach pri8ini!iiwiic6)""niimiiTiiiiiinmiimiiim
:------ “------L . “-------------------------------“------ i--------- !— i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i ł i i i i i i i i i i i u

Oferty z szczegółowym życiorysem składać:
„Prasa** Wrzeszcz, Barlicldego 15 pod „Pielęgniarka“.

Przyjmie się do pracy w  biurze
ODDZIAŁU WOJEWÓDZKIEGO PZUW W GDAŃSKU

pracow nika do prow adzenia a d m in istrac ji nieruchom ości
Reflektujemy, na siły fachowe.
Z g ł o s z e n i a :  Oddział Wojewódzki w Gdańsku. 

Wały Jagiellońskie 9, pokój 24. 1506/k

S P B Oddział Wybrzeża Morskiego 
Wrzeszcz, ni. Obywatelska 2 

zawiadamia

ją z bezpłatnego przejazdu na 
wczasy, a nie jedynie podróżnym, 
którzy swój przejazd opłacili 

Na Kongresie chcemy także po­
ruszyć sprawę rozszerzenia opie­
ki lekarskiej sprawowanej przez 
lekarzy zakładowych nad robotni­
kami także ną ich rodziny.

Wacław Górski 
Delegat na Kongres 

Związków Zawodowych

o uruchomieniu wewnętrznej Centrali telefonicz­
nej Nr. 429 — 55, 56, 57.

Sekretariat Dyrektora Nr. 421-37. 1507/k

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO MIEHHICiE
« Oddział w Gdańsku

z a w i a d a m i a
że z dniem U czerwca 1949 r. przenosi s w  biuro 

do GDAŃSKA - WRZESZCZA, ul. GRUNWALDZKA 114
1473/k Numer telefonu 424 - 25.

TECHffIKÓW - ELEKTRYKÓW ~
Referentów do Oddziału Zaopatrzenia ze znajomością 
branży elektrycznej i drzewnej,
SAMODZIELNYCH KSIĘGOWYCH
poszukuje od zaraz:

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Nadmorskiego 
Gdańsk, Wały Jagiellońskie 9. Oddział Pers. pokój 302.

C D U  Oddział Wybrzeża Morsklcąts C D U
J  I r> Wrzeszcz, u!. Obywatelska 2 -7 1 L'  
■■iiiiiiiiiiiiiiii—----------------------------— — ,— — --------- iimmiimimi

zakupi natychmiast
człon zewnętrzny, lewy przedni, do kotła centr. 
ogrzewania typu „Balio 2“ .

Zgłoszenia w Wydziale Inst. Sanitarnym, ref. 
Zaopatrzenia. 1508/k

O g ło s z e n ia  o p rze ta rg u
Rejonowy Urząd Likwidacyjny w Gdańsku zawia­

damia, że w czwartki każdego tygodnia o godz. 10-tej 
rano w magazynie R.U.L. w Gdańsku przy ul. Chmiel­
nej 74 odbywają się przetargi publiczne, ustne, nieogra­
niczone na różne ruchomości, a mianowicie:

materiały tekstylne, buty gumowe, cukierki, ma­
szyny do pisania, obrazy, magle, opony samocho- 
dowe, maszyny do szycia, części rowerowe, ku­
chenki gazowe, wozy, samochody 1 wiele Innych
ruchomości.

Bliższych informacji udzieli R.U.L. w Gdańsku - 
Narwiku, barak Nr 1 pokój 15, a warunki sprzedaży 
i spis ruchomości wywieszony jest na tablicy ogłosze­
niowej tut. Urzędu. 14S9/k

UNIEWAŻNIAM legityma­
cję Nr 293 Wodociągów i 
Kanalizacji, Gdańsk, nazwi­
sko Orłowski Wiktor. 1490

SKRADZIONO portfel, kar­
tę rejestracyjną RKU, Tur- 
czynowicz Stanisław, War­
szawa, Niepodległości ISO. 
Proszę zwrot dokumentów, 
adres GUM Wrzeszcz, Mor­
ska 22 Dyrekcja Technicz­
na. 1489

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
ZAGUBIONO legitymację 
PZPR Nr 485800 na nazwi­
sko Joczewsld Czesław Elr 
bląg._____________________ 1438
ZGUBIONO dowód osobisty 
na nazwisko Bek Anna, Do- 
browo, Elbląg. ______ 1485
STOCZNIE rybackie przyj­
mą kreślarzy konstrukto­
rów. Oferty składać do 
Działu Personalnego Stocz­
ni Rybackich w Gdyni ul. 
Waszyngtona 5, 1498

ZGUBIONO kartę RKU wy­
daną Radomsko, odcinek 
zameldowania, książkę por­
tową 937, Kapuściński Jan, 
Nowy Port. 1510.

UNIEWAŻNIAM zagubioną 
pieczątkę „Pracownia Za­
bawek i Galanteria Pstuk 
W. Packo A. Gdańsk - 
Wrzeszcz, Aldony 2“ i pie­
czątkę II Urzędu Skarbo­
wego w Gdańsku, kartę re­
jestracyjną 052673, 1509

ZGUBIONO książkę woj­
skową, dowód osobisty, od­
cinek zameldowania, legi­
tymację Zw. Zaw. na naz­
wisko Nowicki Franciszek. 
Elbląg.___________________ 1467
ZGUBIONO książkę na ko­
nia, nazwisko właściciela 
Głowiński Zdzisław, zgublo- 
no potwierdzenie obywa­
telstwa, leg. „Samopomocy 
chłopskiej“ , zaświadczenie 
RKU, tymczasowy dowód 
osobisty na nazwisko Czy­
żyk Skoczyk Paweł, Smęt- 
kowo gm. Łęcza, 1488
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Eliminacyjne zawody młodzieży szkolnej
przed mistrzostwami Okręgu

wowyęh jak też stopnia lieeal- j bywają sie na boiskach i sta- 
j nego i zawodowego pihiie uczę ¡ dionach Gdańska. Sopotu i

Na stadionie Miejskim w 
Sopocie odbyły się między­
szkolne zawody lekkoatletycz­
ne szkól średnich Gdyni, Orło­
wa i Sopotu-

Zawody miały charakter eli­
minacyjny przed mistrzostwa­
mi Okręgu.

Wyniki techniczne:
Bieg na 100 ni — 1. Babęda 

(Gimn. Chrobrego — Sopot) — 
11,4. Bieg na 1.500 ni-—1. Plieh 
ciński (Gdynia) 4.37,2 Rzut ku­
lą 5 kg — 1. Pietras (Sopot) —- 
11,92. Poza konkursem Pio­
trowski (Gdynia) uzyskał do­
skonały wynik 13,80. Rzut 
skiem — 1 Piórkowski (Gdy­
nia) — 47,9. Rzut oszczepem — 
1 Piórkowski (Gdynia) —45,65, 
Skok wzwyż — 1. 1 dziur fSó-:
pot 1.63. Skok wdał — 1. Piór 
kowski (Gdynia) — .6,02. Szta­
feta 4X100 m. — I G ininazjum 
B. Chrobrego, Sopot — 49,4. 
Sztafeta Olimpijska 1. Liceum 
Chrobrego, Sopot — 3,48,8.

Już od miesiąca trwają przy­
gotowania- do mających się 
odbyć w dniu 12 czerwca mię­
dzyszkolnych igrzysk sporto­
wych-

Cała młodzież szkolna Wy­
brzeża zarówno szkół podsta-

szcza na ćwiczenia, które od- I Gdyni.

Parker i Patty
w  fin a le  m is trz o s t F ra n c ji
PARYŻ. W yniki półfinałów 

tenisowych mistrzostw Francji 
są następuj.: mistrz USA Gon- 
zales, przegrał ze swym roda­
kiem Pattym 4;fi, 3:6, 6:3 3:6.

HI A  X  S C Z Y T B L H I B C B S  ~JL Ą

Ludność Nowego Dworu domaga slą kina
Do Nowego Dworu dojeżdża 

co kilka tygodni kino objazdo­
we, wyświetlając dna seanse 
przez jeden wieczór. Nawet po- 
iowa ludności, z powodu małej 
iiości miejsc, nie ma możliwości 
dostania się na salę. Trzeehty- 
sięczna ludność miasteczka No­
wy Dwór pragnie korzystać z 
kina na równi z innymi uprzy­
wilejowanymi pod tym wzglę­
dem mieszkańcami większych 
miast. Robotnicy i chłopi No­
wego Dworu proszą Okręgową

uruchomienie 
Nowym Dwo-

Dyrekcję Kin o 
stałego kina w 
rze“.

Mieszkańcy Nowego Dworu.
Mamy nadzieję, że Okręgowa 

Dyrekcja Kin weźmie pod uwagę 
prośbę, mieszkańców Nowego 
Dworu i udostępni im tak po­
pularną rozrywkę kulturalną, 
jaką jest stałe kino, zwłaszcza, 
że iv. Nowym Dworze znajduje 

j się odpowiednie na len cel po- 
' mieszczenie. (Red,.).

S ia d a m  naszych u/yóląpiań

Do przysięgi zmuszać nie wolno
W związku z notatką, p.t. „Czy 

wolno zmuszać do przysięgi“ u- 
mieszczoną w naszym numerze 
z dnia 3 maja br. Prezes Sądu 
Apelacyjnego w Gdańsku wyja­
śnia:

„W dniu 6 kwietnia b. r. na 
rozprawie w Sądzie Pracy w 
Gdańsku powód powołał w spra 
wie przeciwko Skarbowi Pań­
stwa świadków. Pełnomocnik 
Skarbu Państwa zażądał zaprzy

siężenia powołanych świadków. 
Przewodniczący składu sądzące­
go zgodnie z przepisem art. 291 
KPC wezwał świadków do zło­
żenia przysięgi, uprzedzając ich, 
że w myśl art. 295 § 2 Kpc o gro 
żącej im na podstawie art. 140 
K. K., karze pięciu lat \Vięzienia 
za złożenie nieprawdziwych ze­
znań. Antoni Lewel oświadczył, 
że przysięgać nie będzie, bo jest 
bezwyznaniowcem .Ponieważ je­
dnak świadek nie umiał poprzeć 
żaduymi dowodami prawdziwo­
ści swego oświadczenia, przewo 
dniczący Sądu nakazał mu zło­
żenie przysięgi. Biąd sędziego 
polegał na tym, że żądał on od 
świadka formalnego dowodu dla 
stwierdzenia okoliczności, która 
udowodnić się nic da. Kwestia 
wiary jest kwestią przekonań 
wewnętrznych danego człowieka 
i dlatego tylko na podstawie je­
go oświadczenia Sąd winien sto 
sować do niego przepisy o ode­
braniu bądź przysięgi, bądź za­
pewnienia“.

Hitlerowskie metodY w  Południowej Airyce

CHCĄ ZASŁUŻYĆ NA WYJAZD DO OSLO

Uczestnicy obozu w Oliwie trenują pilnie. Każdy chce zaslu- i  
żyć na wyjazd do Oslo... Na zd jęciu Woźniak, Przybylski, Ant- 

kiewicz i Flisikowski

'W  ici) obozie
2 5 .0 0 0  funtów za notatki

o eksperymentach przeprowadzanych na więźniach
„Płacimy 25.000 funtów za no­

tatki hitlerowskie o torturach 
przeprowadzanych na więźniach 
obozów koncentracyjnych“. Pod
tym tytułem zamieszcza czołową 
wiadomość angielskie pismo 
„Sunday Empire News“ z 15 bm. 
(wydawane przez lorda Kamsle- 
y ‘a). Wiadomość jest następują­
cej treści:

„Doktorzy brytyjscy będą mie 
li okazję, skorzystania z ekspery

■wadzono ich d o . komory gazo­
wej i fotografowano, aż umarli. 
Potem zwłoki ich poddawano 
badaniom, Kiedy przeprowadza­
no „doświadczenia“ na dzie­
ciach. Kiedy zamrażano ciała 
ludzkie. £ Kiedy mężczyznom i 
kobietom wstrzykiwano gangre­
nę. Kiedy wprowadzano pod skó 
rę kawałki szkła, drzewa, nici 
iid. itp."

Ale nie na tym koniec. Pisząc

-9siq

w

Niedawno w Durbanie (Płd. 
Afryka), doszio do krwawych 
zajść między murzyńską i hindu­
ską ludnością miasta. 136 osób zo­
stało zabitych, około 2.000 ran­
nych. Dopiero po upływie miesiąca 
rząd wyznaczył „komisję śledczą“ .

Ałe wyznaczenie' komisji było 
tylko manewrem, przy pomocy 
którego rząd Związku Południo­
wej Afryki z premierem Małanem 
na czele. usiłuje zamaskować swą 
rzeczywistą rolę w organizowaniu 
i prowokowaniu tej rzezi. Nawet 
gazety anglo-amerykańskie nie u- 
krywają faktu, że istotnym wino­
wajcą zajść ■■ są same władze z 
ich polityką tzw. „segregacji ra­
sowej“ i szczucia jednego narodu . 
na drugi

Charakterystyczne jest też,, że j 
nawet angielska prasa labourzy- i 
stowska jak np. „Tribune“ nazy­
wa te faszystowskie porządki „przy | 
kładem ustroju niewolniczego“ . j

Aie faszystowska działalność rzą- i 
du Malana przejawia się nie tylko 
w rasistowskiej polityce. Jak do- j 
nosi tygodnik amerykański „New I 
Republic“ , rząd ten troskliwie ob- ! 
chodzi się z hitlerowcami, którzy : 
jako tzw. „rezydenci1-* osiedlili się 
w Pid. Afryce. Podczas . wojny 
trzymano ich w więzieniu. Obecnie 
nie” tylko że buszują sobie na wol- . 
ności, ale cieszą się opieką wiadz. ;

Tak więc wypuszczono na wol- i 
ność hitlerowskiego komentatora

radiowego, Holma, i specjalistę od 
organizowania dywersji, Liebrand- 
ta. 240 hitlerowców, których swe­
go czasu postanowiono wysiedlić 
jako „niebezpiecznych cudzoziem­
ców“ otrzymało pozwolenie pozo­
stania w kraju. Ponad 5.000 in­
nych faszystów wypuszczono z 
obozów i przywrócono im prawa 
obywatelskie.

W Związku Pid. Afryki istnieje 
i działa oficjalnie organizacja p. n. 
„Smoła i pióra“ , której członkowie 
zobowiązują się zanurzać w smo­
le i piórach każdego białego męż­

czyznę i każdą białą kobietę któ­
rzy ośmielili się „nawiązać stosun­
ki z kolorowymi“ .

Rząd Malana opracował plan 
przesiedlenia wszystkich tubylców 
w osobne „rezerwaty“ (czytaj: — 
obozy koncentracyjne), całkowicie 
izolowane od „świata białych“ .

Ale co zrobić z Hindusami, któ­
rzy też różnią się kolorem ‘ skóry 
od pana Malana? Z tym proble­
mem rząd zamierza rozprawić się 
jeszcze prościej. Napuszcza na 
Hindusów tubylczą ludność mu­
rzyńską, podsyca nienawiść naro-

j dową. Zajścia w Durbanie są jed- 
| nym z przykładów jak „rozwiązu­

je się“ problem hinduski.
■ Każdy przejaw przeciwstawienia 
się polityce „segregacji“  napotyka 
na iście hitlerowski terror. W y­
chodząca w Johannisburgu gazeta 

j „Dagbreek“  zamieściła niedawno 
na pierwszej stronie zdjęcie przed­
stawiające biczowanie tubylca na 
podwórzu więziennym w Pretorii. 
Podpis pod zdjęciem brzmiał: „Oto, 
co czeka tych, którzy usiłują prze­
ciwstawić się prawu“ . Gazeta po­
święciła poza tym dwie i pół stro­
ny na podobne zdjęcia i opisy 
kaźni w więzieniach Związku Pid. 

j Afryki.
I .Jak sińszuie pisała gazeta „Daily
i Worker“ „W  Związku Płci.’ Afryki 
! wyczuwa się coraz bardziej atmo- 
| sferę Dachau i Buchenwaldu“ . 
j Były sędzia główny jednej z 
| prowincji tego kraju nazwał ten 
| system barbarzyńskim. ,,W naszych 
i więzieniach — pisał — możecie 
! usłyszeć dźwięk i zgrzyty kajdan, 
krzyki biczowanych... Możecie zo­
baczyć umierających z głodu lu­
dzi“ .

Należy jednak podkreślić, że mi­
mo straszliwego terroru, uczucie 
nienawiści klasowej do ciemięzców 
zaczyna obejmować coraz to licz­
niejsze masy ludności Zw. Pid. 
Afryki. Zwolna krzepnie front cie­
miężonych narodów tego kraju, 
walczących przeciwko anglosaskim 
kolonizatorom. (P

mentów dokonywanych przez 
hitlerowskich doktorów i uczo­
nych na tysiącach ofiar obozów 
koncentracyjnych. Żebrano już 
i opracowano książki, w których  
eksperymenty te zostały szcze­
gółowo opisane“.

PodJa-ę^łająp,,;. że, ministerstwo 
handlu wydało już zezwolenie na- 
import tych książek, wartości 
25.000 funtów, pismo lorda Kem- 
sley‘a pisze:

„Przeznaczone one będą dla 
angielskich doktorów, uczonych 
i studentów. Przedruki wolno 
będzie dokonywać jedynie w wy 
dawnictwach medycznych“.

Następnie „Saturday Empire 
News“ wymienia obozy, gdzie do 
konywano eksperymentów, a 
więc Ravensbriick, Dachau, Bel- 
sen i Oświęcim, i pisze:

„Będziemy wiedzieli jak rea­
gowali ludzie, kiedy wstrzykiwa 
no im jaja komarów, a,by spo­
wodować malarię, kiedy wpro-

o hitlerowskich „lekarzach“, któ 
rzy dokonywali tych zbrodni, pi­
smo ubolewa, że większość z nich 
skazano na karę śmierci.

„Przecież, jak słyszeliśmy na 
putccsic w 1946, .-roku ludzie ci 
stwierdzili, żc celem ich była 
czysta nauka“ ..

Jednakże : lórdowskie „Sunday 
Empire News“ pociesza się, że 
część „German doctors“ została 
jeszcze przy życiu i „uzupełniła 
wyżej wymienione książki i no­
tatki nowymi spostrzeżeniami i 
wnioskami“ .

Tu znajdujemy wytłumaczenie, 
dlaczego rząd Jego Królewskiej 
Mości odmówił m. in. wydania 
Polsce kata Oświęcimia, zwyrod­
niałego „lekarza“ Deringa.

Teraz rozumiemy, że ludzie je­
go pokroju mają przyczynić się 
do rozkwitu i uzupełnienia „czy­
stej nauki“ zachodniej.

Imperializm anglosaski staje się 
godnym następcą hitleryzmu.

JóMó.

J lia  Erenburg
B U R Z A

tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz (199)

Ludwik zapytał, gdzie Sergiusz walczył, i dowiedziaw­
szy się, że w Stalingradzie, rzekł:

— Marzyłem o tym, żeby tam trafić. Czytaliśmy o Sta­
lingradzie w Londynie, nie mogliśmy spokojnie wysie­
dzieć... Ale przyjechaliśmy zbyt późno — w listopadzie... 
Ale i tutaj źle się nie dzieje, codzień towarzyszymy sztur 
mowcom (ostatnie słowo wymówił po rosyjsku).

Następnie Sergiusz zapytał, w jaki sposób Ludwik zna­
lazł się w Rosji. Ludwik spochmumiał: przypomniał sobie 
klęskę, Bordeaux, nieporozumienie z ojcem.

— Podczas tamtej „drole de guerre“ trzymano nas na 
granicy szwajcarskiej. Wyjechałem z Francji od razu po 
kapitulacji. Byłem w Londynie. Z początku walczyłem — 
Niemcy bombardowali pi'awie codzień... Ale w ostatnim 
roku nic nie robiliśmy. Dla nas, Francuzów, było to cięż­
kie...

, — Jak jest teraz we Francji? Chyba nie wszyscy po­
godzili się z rzeczywistością?

—  Nikt się nie pogodził. Garstka zdrajców... Jeden z 
naszych lotników wywiał stamtąd zeszłej jesieni, mówi 
on, że co dnia zabijają boszów. I opór rośnie. Mówi, że 
trudno Francuzów poznać...

Ludwik zaczął opowiadać o działaniach partyzantów: 
sam nie zauważył, że przesadzał, rysował Francję taką, 
jaką chciałby widzieć.

— Towarzyszu majorze, zaopatrzyłeni się. Benzyna nad 
zwyczajna!

Czas w drogę... A Sergiusz jeszcze nie spytał o rzecz

najważniejszą. Czyż Ludwik nic- nie opowie o Mado?... 
Ale Ludwik mówił o wolnych strzelcach Sabaudii, o „me- 
sserze“ , który dał nurka w chmurę, o „szturmowcach — 
„wczoraj, rozproszkowali kolumnę boszów na drodze O- 
rzeł—Karaczekw“ ... Więc Sergiusz nareszcie zdecydował 
się:

— Czy pan ma wiadomości o rodzinie?
— Mama umarła, kiedy jeszcze byłem we Francji. Oglą 

dała katastrofę i nie wytrzymała... Ojciec... Pan go zna, 
nie potrafił zrozumieć sytuacji...

— A pańska siostra?
— Mado wyszła za mąż, dowiedziałem się o tym przy­

padkowo. Są w Paryżu, należą do ruchu oporu...
Sergiusz nie umiał zebrać swoich myśli. Nie słyszał jak 

kierowca długo pomrukiwał: „Ja i sam wiem, że trzeba 
zmienić pierścienie, a jak je zmienić, kiedy każdego dnia 
mnie ganiacie?...“ Później zapadł mrok. Sergiusz chciał 
pomyśleć o Mado i nie mógł, tylko był razem z nią, jak 
gdyby to ją samą napotkał w  tamtym lesie. A gdy zaczął 
myśleć to zaplątał się, nadpłynęło wszystko od razu — 
wspomnienie, ból, radość, krzywda i gdyby go w owej 
chwili zapytano .czy jest szczęśliwy, czy też zasmucony, 
to nie umiałby odpowiedzieć. Mado kiedyś śpiewała: 

Żołnierzu, szczęście odzyskałeś,
Żołnierzu, szczęście postradałeś...

Sam nie wiem, czy utraciłem Mado, czy odnalazłem? 
Naturalnie —1 odnalazłem. Nie tylko żyje, jest z nami.

Trudno to sobie wyobrazić — Mado w podziemiu. A 
więc wojna jest równie okropna wszędzie... Dlaczego wąt­
piłem o Mado? Uważałem pewno, że jest rozpieszczona. 
Chwilami wydawała mi się obca. A tymczasem okazała 
się bliższa mi, niż sądziłem. Przecież tu chodzi nie tylko 
o to, że Mado się zmieniła, albo że takie czasy nadeszły, 
sam byłem dawniej inny, wiele spraw oceniałem z pozo­
rów. A na wojnie nie ma ani pozłoty, ani szychu, wszy­
stko jest obnażone... Nie rozumiałem Mado. Kochałem i 
nie wiedziałem, kogo kocham... Gdybyśmy się spotkali

obecnie, to wszystko byłoby inaczej, znaleźlibyśmy słowa 
właściwe. A zresztą zrozumielibyśmy się wzajemnie bez 
słów... Oto więc spotkaliśmy się w tamtym laseczku już 
po wszystkim — po rozłące, po wzajemnych podejrze­
niach, po okropnym doświadczeniu przez wojnę... Gdy 
szliśmy razem po raz pierwszy, również były drzewa i pa­
dał deszcz... , '

A więc Mado wyszła za mąż. Zapomniała o mnie... Nie 
tracę rozum, powiedziałem jej przecież, że nigdy nie bę­
dziemy mogli być razem, ożeniłem się, a teraz zazdrosz­
czę. To dobrze, że znalazła miłość, życie. Dlaczego nie za­
pytałem kto jest jej mężem? Może artysta malarz tak jak 
ona? Teraz oboje walczą... Im jest daleko trudniej — do­
okoła złudzenie spokojnego życia, obojętność, zdrada. Do­
brze, że w takich czasach Mado nie jest sama. Mówię 
„dobrze“ ale co odczuwam? To głupie, gorzej niż głupie 
— obrzydbwe, jestem zazdrosny... Nie, nie chcę tego... 
Mam własne życie, Walunię. Tamto — to przeszłość... 
Trzeba żyć tym, co jest, co będzie...

Chciał się teraz uwolnić od Mado, nie mógł. Reflektory 
oświetlały mokre drzewa i Sergiusz czuł, że Mado jest 
obok niego. Pomyślał: Okropność, że to jest nie do napra­
wienia. Nigdy nie pojmowałem, jak można ubolewać nad 
przeszłością. A teraz rozumiem. Szkoda nie tego, co się 
zrobiło, ale tego czego się nie zrobiło. Dlaczego tak wy­
nikło? Przecież bynajmniej nie dlatego, że brakowało u- 
czuć. Zdaje się, że nie można kochać bardziej. Podczas 
naszego pożegnania Mado powiedziała: „Czegoś takieg0 
nie będziemy mieli nigdy“ ... Było to czymś więcej niż mi­
łością, a czegoś brakowało, czegoś łączącego, a zwykłego- 
Mado mówiła, że każde z nas będzie miało własne życi£- 
a to co jest między nami —  nie minie. Rozumiała wszy­
stko... To prawda. Oto dowiedziałem się, że ma męża i ni® 
odczuwam bólu. Mam Walunię. Ale to jest co innego, anł 
ja nie zdradziłem Mado, ani ona mnie. Czegoś takiego vAe 
da się zdradzić... <G. d. n.)
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